
Piotrków - Tomaszów - Radomsko, piątek 2~8~1~93~9~r ·:,_ _________ C=:en::;a:...:.1.:.0~g~r.;..._R:.:.:;.;ok;.;;....:.X.;;;;X_m_. 
~N!:.r.21~82~·--~--------------··-

za atr. 1 - 9 odpowiada St. Grek Warszawa ul. Tamka 41 . 

............... „ ... „ ... „ ... 1 ......... 

• • • DEOYZIA komisji do ~aw m-
granleznyeh Senatu St. Zjednoczo­
nych o odro<Yrenlu at do pnyszłej 
sesji lrongre&u rewlzjl usta.wy o 
neutralnośct komentowa.na Jest · · 
szczególnteJ w ]>rasie osiowej jako 
clf/ł.ka klęs.Ka preeydenta Boosevel­
ta:. Prmydent chce stworzy~ praw­
ne wa.nmkl umożliwiające wra.zie 
potneby pomoe Stanów Zjednoezo· 
nycb dla frontu pokoju włelkłeh de­
mokracyj Zachodu w Wl).lce z mąci­
cielamJ życia całego świata. Tak 
zwani integralni izolacjoniści sprze­
ciwiają. się temu. Oni to wplynelf 
na decyzję komisji Senatu. Ale 
przesa.dnem jest traktowanie tej de­
cyzji jako ostatecznej klęski prezy­
denta Roosevelta.. Zbliżają slę wybo 
ry w U. S. A. Obie strony ~ówno 
d"emokracł Roosevelta jak jego za­
żarci przeciwnicy z pośród republ1-
kanów, jak widać z ostatnich wiado 
mości z Ameryki, wolą., aby sprawa 
stosunku do naprawy prawa o neu­
tralności nie była je.dnem z 1Ea:ad­
nień slanowiących przedmiot agita-
cji przedwyborczej. Przeeiwnlcy 
Roosevelta (z wyjątkiem tych inte­
gralnych) nię chcą angaż.ować się 
w występowanie przeciw .1ego pro­
jektom. Także demokraci Roosevelta 
wolą nie prowa.dzlć boju wyborcze­
go w imię zwalczania neutralności. 
Stąd właściwie decyzja Komisji Se­
natu, po której prezydent Roose11elt 
oświadczył, że swego zdania nie 
zmienła 'jest na rękę obu stronom 
l wcale nie świadMY o sukcesie o­
alowych neutralistów. Sukces taki 
jest niemożliwy wobec zupełnie wy­
raźnych nastrojów ogromnej więk-
szości społeczeństwa amerykań-
skiego. (r.) 

~iedy milczą Muzy 
Słuszne obserwacje, 

niesłuszne wnioski 
(Patrz artykuł wstępny na str. S-ej) 

Pia Bałkanów 
kredyty angiels\ie 

LONDYN, 27.7. - „Financial 
News"' d01D.osi, że w zw.iązJku z wi­
zytą ks. ·Pawła jugosławiańsldego 
roJfowania o przyzna.nie Jugosła.wji 
kredytów zbrofeniowyeb po~!UIIlęły 
się nieco na.p~ód. 
Równocześnie prowadzoM są rą­

kowanła z Bułgarją, której mają 
być przymane nieznaczne kredyty. 

1000 Żydów 
z Wiednia do Włoch 
WIEDEIQ', 27.7. W tyeh dniach 

odszedł z Wiednia do Włoch tran­
sport emigrantów żydowskich, zło­
t.ony z tysiąca osób. 

Obecnie fiydzi otrzym:u;ją prawo 
za.mieszkania we Włoszech pod wa­
l"Ullklem Złożenia w B81$u Wł~ 
kim po 10 funtów MlgfeJJskic)l dla 
kddego e~ta. 

W kilko łowaeh„. 

Kilka sł6w o poży ze -ludowcy nie obchodzą święta ,,O~u 
Płk. Adam Koc opuścił Londyn 

i zapewne dzisiaj przybędzie do 
Warszawy. Jetdził w ostatnicb ty 
goduiacb płk. Ko.c dwa razy nad 
Tamizę, jako przewodniczący spe 
cjalnej misji do rokowań o po­
życzkę dla Polski. 

Powrót płk. Koca do kraju po­
przedzony :t<ostał m,nviną, te An­
glja udzieliła Ppłsce kredytu to-

warow.ego w sumie 8 miljonów 
funtów i te pertraktac.le o mie­
szaI).y angielsko - f.ranc1,1$.i kre­
~t gotówkowy w sul,nie 8,6 nw­
jonów funtów, zostały przerwa­
ne i skończyły się, ' ja~ Elotych­
czas, niepowoi;lz.enieJłrl. Inf ąr:m.acje 
o rezl,tliac~e zabiegów pożycz­
kowych podane zostały społe­
czeństwu polskiemu w formie 

„ . . .,. orozulllten1e z 

doniesień pr.asy an~elsk,ł,ej. 
Nale~y oczekiwać, !e w tej waż 

.I;>.eJ sprawie n.ie poprz.est.an.i,e się 
jedynie n~ informacjach obcej 
prasy i te ogłoszony będz\e k.o­
XDllJilikat, wyjaśniający sP,ołecze~­
stwu, j~e waruuki stawW rząd 
angielski i dlaczego pożyczka go­
tówkowa nara.zie xiie doszła do 
skutku. 

Moskwą 

Prasa zagraniczna, w tern I 
niemiecka, równo przed tygod­
niem informowała o trudnościach 
w pe,rtrakta.cjacb pożyczk9wych. 
Podawa,no różne przyczyny tych 
trud.n~ci, pnyczem dzienniki nie 
mieckie nie kryły swojej radości. 
Może teraz, po powrocie płk. 

.Koca z Londynu, pojawi się mia­
rodajne \vyjaśnienie ze strony poi 
skiej, co właściwie zahamowało 
zabiegi o gotówkę dla naszego 
kt·aju • 

Generałowie fraocusey ł ansgielscy jadą 
· Przymierze, istniejące między 
obu vaństwami, i niewątpliwa do 
bra wola obu stron mogą I po­
winny słwOJ"zyć takie warunki i 
taką atmosfer.ę, w której pomoc 
finansowa zachodnich sojuszni­
ków dla Polski stałaby się popn'­
stu rzeczą naturalną . Wiara w 
t. zw. „przeszkody techniczne", 
o których ostatnio mówiono w 
parlamencie angielskim, jest w 
Polsce bardzo mała. 

PARYŻ. 27.7. Gen. Donmenc, do 
wódt"a pierwszego okręgu, wy~na 
czooy został jako delegat fran­
cuski celem wzięcia nddału w 
naradach sztabów generalnych, 
które odbędą się między przed-

stawłcielamł Francji, W. Bryła- gen. Ironsłde, Jako były szef 
nji i ZSRR z racji zawarcia ukła- wojslt Entent'y w Archangielsku, 
du międz.y temf trzema państwa- nie mógł j~bać na narady do 
ml. Moskwy, zastąpi go inny wysoki 

LONDYN. 27.7. Wobee tego, że dostojnik wojskowy bryty.iski. 

l!'łf atlskl 
z niknie pl7 surowc&w 

do ~~ponjl 

vel o 
wojenn1ch 

T.akie ściany .z dymu, albo z 
mgły, nie mogą ważyć tam, gdzie 
toczy się dziejowa ga:a o współ· 
o.e los~ i gdzie najwyższe wspól· 
ne interesy narodowe i państw~ 
we doszły do głosu. WASZYNGTON. 27.7. Rząd Stal skich wobec nowego rozwoju wy­

nów Zjednoczonych zawiadomił darzeń. 
rząd japoński, Iż :wypowiada za- Stany Zjednoczone są najwięk­
warty w r. 1911 traktat przyjaź- szym dostawcą surowców do Ja­
n! i układ handlowy. ponji, niezbędnych dla działań 
Układ wygasa po 6 miesiącach, wojennych,. ~ zwł:a,szcza bawełny, 

t. j. w dniu 26 stycznia 1940 r. żelaza, stah 1 nafty. Wprowadze­
Po tym terminie Stany Zjedno~o nie przez Amerykę embar~a na 
ne będą mogfy wstrzymać wywóz ~ywóz surowców do Japonjł mo 
broni do Japonji. w kołach poli- i;e w~łyną~ w bardzo znac~nym 
tycznych stwierdzają, że zakazem stopm?. na działania WOJenue 
wywozu mogą był obJęte r6wnłei .JaponJ w Chln~h. . . 
surowce. 

Nota nie zawiera żadnych alu­
zyj do obecnej sytuacji na Dale­
kim Wschodzie, a stwierdza je­
dynie, że rząd U.S.A. dokonuje te­
go kroku po dojrzałym namyśle. 

Informując prasę amerykańs)tą 
o decyzji rządu, Hull wyjaśnił, 
że wypowiedzenie traktatu han­
dlowego ma na celu lepsze za­
bezpieczenie interesów amerykań-

TOKJO. 27.7. AgencJa Dome1 
potwierdza wiadomość o wypo­
wiedzeniu traktatu handlowego 
między St. Zjednoczonemi a Ja­
ponJą. Ameryka,ński charge d'af­
faires Dooman, zawiadamiając o 
wypowiedzeniu układu, podał ja­
ko powód nadmierny wzrost wy­
wozu wyro,bów bawełnianych do 
St. Zjednoczonych, co wywołuje 
silne -prot~y przemysłu włókien­
niczego w Ameryce. 

agencja Domei stwierdza, 1z 
wedłllg opinji amerykańskiej, wy­
powiedzenie traktatu • t przeja­
wem walki gospodarczej prze­
ciwko Japonji. 

Akcja St. Zjedn. - stwierdza 
Domei - nie może zaszkodzić Ja 
ponji, która jest przygotowana 
na wszystkie niespocJzianki i we­
cydowana przełamać wszelkie tru 
dności, wywoł.ane przez interwen­
cję zagraniczną w Cbinacp. 

Społeczeństwo polskie ocenia 
spokojnie dotychczasowe wieści 
o losach pożyczki i objawia pod· 
nieconą ruchliwość tylko w jed~ 
nym kierunku. 

A mianowicie, jest ciekawe, 
pragnie poznać prawdę. 

X 

\V tyciu wewnętrzno - polity­
czn.em kraju lipiec mija pod zna­
kiem wielkiej ciszy. 

Stronnictwa polityczne wstrzy· 
Potwierdzając odbiór noty o mały całkowicie działalność wie• 

wypowiedzeniu traktatu handlo-, cową, a to z uwagi na Z.niwa i ur­
wego, szef wydziału ~merykań- lopy. Jedynie rocznica Grunwal· 
skiego japońskie~o ~.S.Z. Ymi~l- du dał.a 1,1iektórym ugrupowa­
zawa, ośwladcZ}'ł, ie ubolewa 1! niom powód do urządzenia tu i 
powodu stanq:wł81m riądu st: Zje- ówdzie obchodów i uroczystości. 
dnoczonych i że nie należy ocze- Wystarczy przejrzeć prasę stron­
kiwać pomyślnych wyników ro- nictw, aby się przekonać, jak' 
kowań o za'Yarcie nowego trak- wielką. jest u nas cisza polityczna. 
tatu, dopóki Ameryka nie .zmie­
ni swej polityki wobec Japonji. (Dokoli~enle .na str. 2-ej) 

..., as at n .,. 

intryg w centrum 
' 

Macki niemi.e~~iegQ polip,_ w Anglii 
Dzlalalnoł~ wyowdadowezo-propJ!. 

ga.ndl>wa, a wreszcie szpiegowska 
agentów hltle1·yunu w AngJJI zna­
lazła Awfeto znakoml~ oświetle­
nie, poparle przez fakty l dowo­
dy w dw6ch publlkaejach. Jedna 
z nich to kslę,tka E. Jones•a p. t. 
„Thę Attack from Włtbln". Dru­
ga - memorandum, opracowane 
przez „The J!;conomłc Leagw!", 
która Je.st organJ.zaeJą, zwa.kiza)ą­
Clł ~wno kommlłzm, Jak socja­
JJzm l fasz)'Zlll. 

Opłera.Jąc sJe na tych dokume.n­
tach l na własilyeh Informacjach 
nasz korespondent londyóskl (.B.) 
daje całą ser.Ję żywych l barwnych 
obta.Ww akcji hltlerowskłeJ w An­
gljl, Jd;órej to akcji obecnie poło­
żono kre8. 

~r. M"illiam Thomas Willdn­
son ma dziwne qpodobanłe do 
malowania nazwiska Adolfa Hit­
lera na ścianach domów. Ta roz­
rywka zaprowadziła gq przed sąd 
policyjny, gdzie Mr . .Wilkfnson 

(Korespondenefa speeialna) 
został i;liazany na grzywnę w wy­
sokości pięciu złotych. 

:Wydarzenie drobne napozór i 
nie warte aż poematu„. a jednalt, 
jeśli pójdziemy po nitce do kłęb­
ka, znajdziemy się nagle w sa­
mem ce;qtrum propagandy hitle­
rowskiej w Wielkiej Brytanji. ~ 
odniesjeniu do :rrzeciej Rzeszy 
propaganda i szpiegostwo są .ze 
sobą ściśle związane, więc nasza 
nitka zawiedzie nas takte w cen­
trum intryg, które godne są pió­
ra Lawrence'a. 

A zatem Mr. Wilkinson został 
skazany na grzywnę. Gdzieś na 
niewidocznem miejscu, w Jcroni­
ce sądowej jakiegoś pisma uka­
zała się ta wiadomość. Zapewne 
niewielu ludzi zwróciło na nią u­
wagę. Dotarła ona jednak najwi­
doczniej do tych, którym bljska 
byJa sp,-awa Mr. ;wukinsoną, g~t 

kilka dni pó:tniej re(łak:cja jedne­
go z wielkici,. dzienników londyń 
skich otrzrmała dość dziwny list. 
Jego autor, niejaki Mr. Charles 
Arthur John Daniels, mieszkaniec 
jednego z przedmieść Londyµu, 
pisał: 

„~Ir. Wilkinson nie jest Jedy­
nym człowiekiem w Angljl, który 
pała podziwem dla Hitlera. Ja 
naprzykład sądzę, ie jest on naj­
większym Niemcem jaki ldedykol 
wiek iył; w rzeczywlstęścł jest on 
najwfększym mężem stanu na 
~wlecl.e. Poszedłbym dalej qii 
Wilkinson: gd~byµi mógł dostać 
pracę w Niemczech, opuściłbym 
Anglję natychmiast. Pogląd ten 
wyrobiłem sobie po trzech wizy­
tach w Vaterlandzie ... " 

Mr. Daniels jest przeciętnym 
Anglikiem, jednym z ośmiu miljo 
nów 1a~iuikujących w.ie!ka Jµ.e-

Londyn, w lipcu. 

tropolję Imperjum. Ma lat 23, 
jest z zawodu fotografem. Jego 
ciemne włosy nie wskazują na 
nordyckie pochodzenie, mimo to 
u.waża on Niemcy za swoją du­
chową ojczyz11-ę. Cóż zresztą szko 
dzą ciemne włosy, skor() Hitler 
Łąk.że nie jest blondynem. A przy 
tern Mr. Daniels jest dumnym po­
siadaczem takiego samego wąsi­
ka, jaki zdobi górną wargę Filh-
rera. 

Skromny pokoik Mr. Danielsa 
ozdobiony jest licznemi swasty­
kami, małemi lalkami, reprezen· 
tującemi czołowe osobistości nie­
mieckie i najcenl).;ejszym ekspo­
natem - fotqgraf ją Adolf;l Hi tle 
ra, zaopatrzoną w własnoręczny 
podpis wodza! 



-------------~~~~ - -- ~-~-----------------------------------------------------------------------------------------

Anglia wralczy z teroreID 
I~ R. A. potępiona przez szefa rządu lrlaodU 

LONDYN, 27.7. Izba Gmin przy-, działalność terorystów trwała nadal I czyn godnych ubolewania wyda­
jęla wczoraj wieczorem bez głosowa mielibyśmy w rezultacie - podkre- rzeń w Anglji. 
nia w drugiem i trzeciem czytaniu ślił De Valera - anarchję. Terorystów nie da się zupełnie u­
projekt ustawy o specjalnych pełno Jednakże zadanie rządu jest trud- sprawiedliwić i rząd Irlandji nie ży­
mocnictwa.ch dla rządu celem zapo- ne, gdyż widzimy dwie strony za- wi do nich żadnej sympatji. Albo­
biegania za.ma.chom. gadnienia, a zło tkwi w podziale Ir- wiem akty terorystyczne mogą tyl-

Ubiegłej nocy policja roztoczyła landji. Niestety, nie od rządu ir- ko stworzyć nowe trudności w za­
specjalną opiekę nad · wszystkiemi landzkiego zależy usunięcie przy- daniu, jakie stoi przed rządem. 
punktami, mogącemi stać się przed 
miotem zamachów ze strony terory 
stów. Dotyczy to głównie dworców, 
elektrowni, biur pocztowych i ban­
ków. Ang]ja dzisiejszej nocy robiła. 
wrażenie kraju, w którym istnieje 
stan oblężenia. 

Kiepura • I "patałachy" 
Incydent przed koncertem 

Zanotowano dwa nowe wybuchy, Z .<?,dyni donosi „Dzi:ennik Byd- do występu, o czem najlepiej śwla1l-

przypisywane terorystom irlandz- g-0ski : czy fakt, że przebywał na terenie kon-
d d J bll k eertowym przez dwie prawie godziny, 

kim, jeden z nich nastąpił W biurze I W poniedziałek, 0 go z ny s 0 w otoczeniu całej świty komiletu u-
pocztowem w l\.fountplessant nieda- 2a~eJ wieczorem mistrz K~epura osob!- rządzającego jego występ. 
l ko Livernoolu wywołując pożar, I śrlc doglądał przygotowan do dzl~~eJ- Publiczność dowiedziawszy się o Iem, 
de · ' ~ d drewnianym mostem s'!ego koncertu na placu Grunwaldz.kim, zi;romadziła się bardzo tłumnie I naj-

rugi zas po 
1 

„dzie mmowo umieszczono baldachim-
w Greenlane n~d kana_łem Leeds W 

1 

kopję z „Hołdu pruskiego". Uważamy, pierw ~po~ojnle przyglądała się na,j­
odległości 5 mil od Liverpoolu. O- że na uroczystości o charakterze świec- drobnleJS~~m ruchom Kiepury, ele­
fiar w ludziach nie było. kim powinien tam być Inny bałda-1 sząe się, ze SW? wbijał jakieś gwo:fdzlc, 

DTJBLIN 27 7 De Valera oświad- b' i. 1 n który się używa nad Io znowu zaWiązał sobie sznurowadło, 
< , • • e im, n z e • . to pogłaskał po włosach jedneno z pp 

czył w sejmie iż stanowisko rządu ołtarz, a na którym wldnieJą llturglcz- 1 • 1 • t d' ł .„ k b · 
. · ' „ t IHS nzyn eruw, o z Ją marynar ę, y 
irlandzkiego wobec akcJi t~rorys Y- ne litery · · • włożyć czekoladowy swetr itd. 
cznej jest jasne. Rządowi musz.ą l\flstrz Kiepura bardzo pilnie łnłere- Potem jednak zaczęło się dopominać: 
być udzielone specjalrte pełnomocru- sowal się rozmieszczeniem reflektoró\~ Jasiu, śpiewaj! „Jaś" jednak był nłe­
ctwa dla pokonania teroru. Gdyby I wogóle wszelkll'mi przygotowaniami dysponowany. Początkowo nie zwracał 

,,Byleś Chrobrym 
Bandera na ooftym statku polskim 

Dn. 27 b. ro. podczas poświęcenia I wie nasi wypis~ na na.grobku Bole-
w Gdy:ni bandery na nowym pol- sła.wa Wielkiego. . 
skiln motorowcu „Chr-0bry", wy- Byłeś ChrobfY1? zwany, bądź .na 
łosił rzemówienie ks. biskup Oko- Wieki błogosławion, 

~ie'A'"J. Obmyty źródłem świętem cały mia-
Za~ ch~ilę podniesie się bandera no- łeś się za sługę Pa.na. 

wego statku. Bandera polska. Będzie Jako prawdziwy atleta Chrystusa 
wesoło powiewała na dh1gie - daj posiadłeś 

uwagi na te okrzyki I oklaski, potem 
zaczął się żartobliwie opędzać, grożąc 
pięściami (na niby), wreszcie raz I dru 
gł krzyknął: „ldźta spać", na koniec 
nazwał zebranych „patałachami". 

Ogromny tłum speszył się I słysząc 
„cóż wy sobie myślicie, że ja będę po 
podwórkarb śpiewał", zakrzyknął: tu 
jest Gdynia! . W Wiedniu to pan ś11le­
wałl Na co Kiepura zaśpiewał „Zejdź 
do gondoli", poczem się już wszyscy 
rozeszli, komentując dość energicznie 
i bezpośrednio przebieg tej próby ge­
uerahwj. 

Cisza Hl kraju 
(Ookoó~zenie ze str. t•c.i) 

Pewną ruch_liwość p~zeja,~iają I Manifestacje te zamykały okres 
tylko ozonowi posłowie seJmo- przerwy letniej w akcji politycz­
wi, którzy zwołują poliłycznt' nej i otwierały sezon bujnego 
wiece sprawozdawcze w różnych! życia politycznego na jesień, zi­
okręgach. Tak przynajmniej wy- mę i wiosnę. 
nika z komunikatów partyjnych W tym roku święto „Czynu 
Ozonu. 'Wiece w żniwa nie ma- Chło1>skiego" nie ocłbędzłe się. 
ją zazwyczaj powodzenia, więc Sekretarjat Naczelny Stronnictwa 
też i liczby uczestników wieców Ludowego ogłosił komunikat na­
ozonowych, przez organy party j-

1 
stępujący: 

ne dość bujnie podawane, muszą I Ze względu na istnieją.cy zakaz u-

. · pod gołem mebem - Stronnictwo Lu-
być mocno przykrojone. I rzą.dzania P?chodów i zg.romadzefl 

. ~1et~lk.o .zresztą ze w~gl~du na dowe postanowiło w roku obecnym 
hp1ec i zmwa, ale takze I z u- nie urzą.dzać w dniu 15 sierpnia ob­
wagi na wątpliwą popularność or chodów święta Czynu Chłopskiego. 

ganizatorów i ich proporca. Przeciąga się zatem cisza we-
w kołach politycznych War- wnętrzno-polityczna. Jedyuem wy 

szawy duże poruszenie wywołała darzeniem politycznem będzie w 
wiadomość, że także i sierpień I warunkach wytworzonych tylko 
zapowiada się jako dalszy miesiąc zjazd legjonowy w Krakowie, w 
zamarcia życia wewnętrzno - ·po- dniu 6 sierpnia. 
litycznego. Od kilku lat, dnia 15 Przygotowania do zjazdu prze­
sierpnia, jako w rocznicę bitwy kraczają wszystko, co dotychczas 
warszawskiej, urządzało Stron- znane było w tych imprezach. 
nictwo Ludowe zebrania i mani- Opinja kierować będzie uwagę na 
festacje w całym kraju, obcho- Kraków. 
dząc święto „Czynu Chłopskiego". J=l 

Pogrzeb ś. p. ks. arcybiskupa Roppa 
dziś w Poznaniu 

Dziś w Poznaniu odbędzie się po­
grzeb ś. p. ks. arcybiskupa Roppa. 

Na pogrzeb wyjechali w charak­
terze delegatów Kapituły Metropo­
litalnej Warszawskiej ks. biskup A. 
Szlagowski i ks. prał. A. Fajęcki. 
Nuncjaturę Apostolską w Polsce 

reprezentować będzie ks. biskup W. 
Dymek. 

W poniedziałek o godz. 9-ej rano 
dnia 31 b. m. w katedrze św. Jan;i. 
w Warszawie ks. arcybiskup Gall 
celebrować będzie nabożeństwo ża­
łobne za duszę ś. p. ks. arcybisku­
pa E. Roppa. 

Boże - Iata nad motorowcem, noszą- Królestwo Słowian, Gotów I Pola.-
cym dwnne miano: Chrobry. Na głos ków. 
tego imienia drgają nasze dusze, Prze1Jławny ksl.ątę, sława Ci dzlel- Szkoły zamknięte 
wzbierają I zalewają. się rzewnemi u- ny Bolesławie! 
czneiamł nasze serca, a podniosłem! 
wspomnieniami nasze umysły. Niech Za Twe zmagania bądź sławłon. 
ten motorowiec pójdzie w ślady wiel- Amen." 
kiego swego imiennika! Niech zdT.ia-
ła dla Polski choćby w części to, co 
z1l7.lałał jeden z pierwszych królów 
naszych! 

Imię króla zdaniem kaznodziei 
przypomim.a los i zadmia statku 
„Chrobry": 

Zginął w katastrof ie 
jeden ze sprawców 

Anscblussu 

Sprawiedliwość społeczna w Dacbau 
Gdańsk, 27 lipca. „policji" i turystów - będą prze-

Od szeregu dni krążyły po dłużone ferje szkolne, które nor­
Gdańsku pogłoski, że w związ- malnie k011czyły się 6 sierpnia. 
ku z usuwaniem mebli i pomocy Pogłoski te znalazły potwierdze 
naukowych z gdańskich budyn· nie w rozporządzeniu Senatu, na 
ków szkolnych, które przeznacza- mocy którego rozpoez«:cie nowe­
no na koszary dla wzmocnionej go roku szkolnego w Gclał1sku 

Zesłany na ambasadora 

wyznaczono na dzień 6 paździer­
nika r. b. 

X 

„Ma on tułać się po wodach świa­
ta., by powiększyć ojczyznę, by bo­
gacić jej skarb, by uczynić Polskę 
państwem już nietylko europejsldem, 
lecz wszechświatowem! Poświęcać się 
dla kraju, dla dobra braci, oto honor 
marynarza na „Chrobrym", jak sam 
Bolesław Chrobry był „pierwszym w 
Polsce Polakiem o świadomości naro­
dowo usamodzielnionej, pierwszym w 
Polsce rycerzem na modłę Zachodu". 

WIEDE~, 27.7. - Dr. Wilhelm 
Wolf, ostatni minister spraw za­
granicznych w przejściowym gabi· 
necie Seyss-lnquarta, zginął w 
czwartek przed południem w kata­
strofie samochodowej. 

buntowoi~zy generał 

Podczas uroczystego otwarcia 
szkoły warsztatowej w stoczni 
Schichau przemawiał gauleiter 
Forster. Ponieważ poprzednio wy 
głoszone przemówienie, noszące 
charakter „wojenny" wywarło jak 
najgorsze wrażenie, tym razem 
gauleiter już hył ostrożniejszy. 
Mówił o sprawiedliwym podziale 
dóbr doczesnych, o sprawiedliwo 
śei społecznej, zapowiadając wal­
kę w tym kiernnku. 

P:rzypomniawszy szczególne za­
sługi Chrobrego dla chrystjanizmu 
w Po"lsce, ks. biskup Okoniewski 
mówił da:lej: 

„Był Chrobry genjalnym politykiem, 
był odważnym W()jowuiklem, niemniej 
był i chrześcijaninem na.wskroś. 

Jaśniał nad Polską Chrobrową 
Krzyż ChrystusGwy! Błogosławił Jej 
i zaprowadził do chwały I potęgi. 
Bandera, zniACzona krzy.i:em Chrystu­
sowym za.trzepoce nad statkiem na­
szym! Niech rozniesie się radosna 
wieść I dmś na wszystkie wiatry, że 
rośnie Polska na morzu, że przybywa 
jej sta.tek po statku. 

A nad kolebką naszego statku w 
dniu podniesienia bandery, niech roz­
brzmiewają te słowa, które przodko-

Kosmetvka hltlerocosko 
Kors bezplato, 

BERLIN, 27.7. Ol'ganizacja „Siła 
przez radość" -0rganizuje w myśl 
hasła, rzl100Ilego przez przywódcę 
Fronbu Pracy Leya „Nasze kobie­
ty mają być piękne" - 4-tygodnio 
wy bezpłatny kurs kosmetyczny dla 
kobiet. 

Celem tych kursów jest podinie­
sie.nte urody kobiet niemieckich. 
Kieir~ictwo kursu oczekuje, że 
kobiety niemieckie korzystać będą 
z bezplaitnej porady celem popra­
wienia swej urody. 

Odwołane ćwiczenia 
w 11tolicy Niemiec 

BERLIN, 27.7. Prezydjum policji 
w Berlinie ogłosiło w czwal'teik ko· 
muinikaJt, odwołujący w obrębie 
Berlina ·' :&a!l'Z~enia, dotyczące ćwi 
czeń obrorny prze1Ciwlotniczej i za· 
słaniainia świateł. 

Stan pogotowia przecilwlotnkzego 
w Berlinie ogłoszony był w środę, 
w ramach tygodniowych ćwiczeń 
OPL. 

Dr. Wolf jechał autem ze swego 
mieszkania w Loosdorl do Wiednia. 

W Olkolicy St. Pelten naskutek 
uszkodzenia opony przedniego koła 
auto skręciło w bok, spadając z 
przydroznego nasypu. Również szo 
fer, prowadzący auto poniósł 
śmierć na miejscu. 

BUENOS -AIRES, 27.7. Ogłoszo-1 wiających się prądowi proniemiec­
no tu wiadomość, iż rząd argentyń- kiemu i prowloskiemu w rządzie 
ski udzielił agrement na mia.nowa- hiszpańskim. 
nie gen. Queipo de Llano a.mbasa- „Lokal Anzeiger" przynosi krót­
dorem hiszpańskim w Argentynie. ką depeszę z Burgos, według któ-

BERLIN, 27.7. Prasa niemiecka rej gen. Queipo de Llano zgodzić 
millczy konsekwentnie wobec wia- się miał na przyjęcie stanowiska 
domości, podhodzących z zagrani- ambasadora hiszpańskiego na jed­
cy, a mówiących o aresztowaniu nej z placówek ziigranicZ1IJ.ych. 
generałów hiszpańskich, przeciwsta · 

w centrum intryg 
(Dokończenie ze ~tr. ł•szej) 

W jaki sposób ten .przeciętny, 
skromny Anglik zaprzyjaźnił się 
z korespondentem londyńskim 
„National Zeitung" dr. R. G. Ro­
sel'em - to jest dla nas tajemni­
cą. Faktem tylko jest, iż Mr. Da­
niels sam nazywa dra Rosel'a 
swym „wielkim przyjacielem". 
Znajomość ta jest o tyle charak­
terystyczna, iż dr. Rosel był · przy­
wódcą londyńskiego okl'ęgu pai·­
tji narodowo-socjalistycznej i zaj­
mował się uajrozmaitszemi inne­
mi sp1·awami, które najwidocz­
niej nie budziły entuzjazmu 
władz angielskich. W końcu też 
Home Office poprosił dra Rosel'a 
o łaskawe opuszczenie granic :w. 
Brytanji. 

Skoro nitka zaprowadziła nas 
już do samego wodza hitlerow­
ców londy11skich, warto się bliżej 
przyjrzeć jego działalności, która 
nie znalazła aprobaty rządu bry­
tyjskiego. 
\Vładze angielskie napewno nie 

byt~· zachwycone dziennikarską 
działalnością korespondenta „Na­
tional Zeitung'', ale to nie zawa­
żyło -bynajmniej na jego wydale­
niu z tego kraju klasycznej wol· 
naści prasy. Dr. Rosel był jednak 
~ · ty_lko kN'.espondentem, nie 

tylko szefem partji hitlerowskiej, 
ale także dyrektorem niemiecko­
angielskiego biura informacyjne­
go. 

Pod tą niewinnie brzmiącą na­
zwą „The Anglo-German Infor­
mation Service" kryła się centrala 
propagandy hitlerowskiej na W. 
Brytanję. -:VV, specjalnem biurze, 
mieszczącem się w eleganckiej 
części Londynu (koło parlamen­
tu) znajdowała się ogromna kar­
toteka, w której figurowały tysią­
ce nazwisk Anglików z podaniem 
adresu, przekonań politycznych i 
ustosunkowania się do Rzeszy. 

Z tego biura rozchodziły się o­
gromne ilości materjału propa­
gandowego, pochodzącego z naj­
rozmaitszych źródeł niemieckich. 
Tysiące osób w całym kraju o­
trzymywały biuletyny, informa­
cje, kosztownie wydane książki 
- wszystko oczywiście za dar­
mo. 

Zmuszony do opuszczenia An­
glji, dr. Rosel zabrał ze sobą tę 
kartotekę i obecnie z jego berliń­
skieRo hiurą kontynuowana jest 
ta działalnośl' propagandowa. Jed 
ną z pierwszych pr7.esyłek, roze­
słanych z Berlina do dawnych od 
biorców propagandY viemieckie.i. 

była broszura p. t. „Martin Luter 
and the Jews". 

Utrzymywanie specjalnego biu­
ra, korespondencja i koszta roz­
syłania tysięcy egzemplarzy ma­
terjału propagandowego pochła­
niały oczywiście spore fundusze. 
Niema najmniejszych wątpliwo­
ści, że dr. Rosel nie pokrywał ich 
z własnej kieszeni, lecz zaopa­
trywany był w środki pieniężne 
przez ministerstwo propagandy. 
Nawet źródła niemieckie nie u­
siłują tłumaczyć, iż dr. Rosel dzia 
łał i działa jako prywatna jedno­
stka, rozsyłając bibułę hitlerow­
ską do obywateli brytyjskich. Ró­
wnocześnie jednak Berlin nie po­
siada się z oburzenia z powodu 
prywatnej propagandy uprawia­
nej przez komandora King-Halla 
i organizuje specjalnie zaostrzoną 
cenzurę pocztową celem powstrzy 
mania jego listów. Typowe zaslo 
sowanie zasady fair play„. 

„The Anglo-German Informa­
tion Service" miał za zadanie nie 
tylko propagandę indywidualną, 
ale także . dostarczanie odpowied­
nio zabanyionego materjalu naj­
rozmaitszym organizacjom, które 
pozornie nic z hitleryzmem nie 
maja lPP-ólnego. (R) 

Po tero przemówieniu ma obec­
nie robotę Gestapo. 

Oto pojawiły się napisy, ~ąda­
jące od Forstera wyjaśnienia, 
.iak wygląda sprawiedliwość s1Jo­
łeezna w Dachau, oraz innych o­
bozach koncentracyjnych, w 14-
godzinnym dniu pracy, w głodo­
waniu robotników, a opływaniu 
w dostatkach dygnitarzy hitle-­
rowskich. 

X 
Ct>lnik niemiecki Lipski, który 

konno przekroczył granicę pol­
sko - gdańską pod Łapinem, pow. 
kartuski i został przytrzyma11y 
przez straż graniczną polską, o~l­
sta"·iony został z Kai•tuz do are­
sztu w Wejhcł'owie. 

NA WIDOWNI 
Przybyli do Polski: prezes Fede­

racji Kół uniwersyteckich francu­
sko-polskich Jean Brinque jako 
gość Ligi Akademickiej, profesor 
uniwersytetu w Kairze Achmed El­
wy jako gość Z. N. P. 

X 
Wiceminister przemysłu i han­

dlu A. Rose powrócił z urlopu i ob­
jął urzędowanie. 

X 
Naczelnik wydziału hutnictwa w 

ministerstwie przemysłu i handlu 
Witold Robowski wyjechał na kil­
kutygodniowy urlop wypoczynkowy. 

X 
Dyrektor departamentu nawki i 

szkół wyższych w Min. W. R. i 
O. P. dr. Patkowski w towarzy­
stwie kierownika referatu do spraw 
młodzieży szkół wyższych mgr. Sta 
nisława Kulesińskiego przeprowadził 
w dniaeh od 24: do 25 b. m. wiey­
tację szeregu obozów młodzieży a­
kademickiej na wYbI1Zeżu morsk~em 
i Po-monra. 



Kied y miłezą Mozy Znowu deporta je 
z Prus 

O!?r&oiczenia wobec 
Po•aków w Wesffolji 
Dekretem na.dburmilstrza miasta 

Słuszne obserwacje, 

S 
tynny juf dził a1 tykuł ,.Pot- I literaturze widzieć przewodni<'zkę 

ski Zbrojnej" p. t. „Czeka· i kapłankę ducha narodoweg,?· 
my'', podpisany inicjałami T.e atrybuty . - po odzyskanm 

R. W., wywołał w całej niemal mepodległości panstwa. -:- w_y­
prasie polskiej liczne repJiki i e- padły z rąk. naszego p1śm1enmc-

. cha. Najlepszy to dowód, it po- twa. Dało się ono zdystansować 
ruszona w nim została sprawa przez życie. 
ważna, aktualna i interesująca. Dlaczego się tak stało? .Oto 

Wierzymy, te apel „Polski jest wielkie pytanie, na które 
Zbrojnej" do ludzi pi6ra podyk· odpowiedź nie jest bynajmniej 
towany był głęboką i rzetelną prosta. 
troską o zdrowie moralne spo- Może zawinił tu popro 
łecreństwa i literatury. Nie po- wielkich talentów - arę 
rlejtzewamy też bynajmniej ani M~ckiewicza, Słowackieg Sien-
redukcji „Polski Zbrojnej", ani kiewicza, czy Żeromskiego. Ale 
p. R. \V. o jllkieś zapędy w kie- to nie wyczerpuje jeszcze spra­
runku zglujcbszaltowania naszej wy. 
litc>ralury i sztuk:, ani o chęć pod W historji literatury nie jest 

· dania jej jakimś normom, roz- to zresztą zjawisko odosobnione. 
kazom, więzom. Redakcja „Pol- To jui bywało. „Musae słlent" 
&ki Zbrojnej" pisze wyraźnie. iż czasami nietylko „inter arma", 
chodri jej raczej o wytworzenie ale wogóle w okresach wielkiego 
takiej atmosfery ogólnej, w ktu· napięcia energji na różnych po~ 
rej musiałaby samorzutnie pow- lach życia zbiorowego, w okre-
8łał Jiternlura speejalnego typu sach wzmożonej twórczej czyn7 
l ebarakteru, związana hezpośre· ności narodowej, czy państwowej. 
dnio • tyciem narodu, sięgająca Nawet nasze powstanie listopa· 
odważnie wgłąb wszystkich dzi- dowe, które z punktu widzenia 
sł'!jszycb zagadnień ogólnych. literatury było ożywt2em tródlem 

Zagadnienie tak postawione natchnienia - przełamało się w 
jest niesłychanie lmdne i skom· ' zwlereiadle tej literatury dopiero 
płiknwane, nadaje się do dyskn· 1 p o t e m. kiedy samo przeszło 
sji i analizy. j już do historji. Literatura cza-

1\łoinaby więc przedewszyst- sami wyprzedza w stawianiu pro­
kJf!'m dyskutować z artykułem I blemów życie, czasami dotrzymu­
„ PoJ~ki Zbrojnej'' co do przeja-1 je mu kroku, a czasami zdoby­
skrł(wienia w sensie ujemnym O· wa się na pewne syntezy wtedy 
bruzu stanu faktycznego. Do dłu-/ dopiero, kiedy pewne idee doj· 
J:iego szeregu nazwisk autorów rzewają do tej syntezy. 
s~~rszych, .który~~ dzieła stano- Zwłaszcza literatura t. zw. pięk 
w1ą do .tcJ chw1h lek~urę. po.zy- na. Dzieje literatury dostarczają 

niesłuszne • k. WDIOS I 
k i Olsztyna wydalony został w termi· zresztą w tym za res e przykła- j więdnie ona i powoli zamiera.„ nie 8-dniowym pracownik Dzi€lnicy 

dów najrozmaitszych, często ze I Zamiasł niej zjawiają się wów- rv (Prusy Wschadnie) Związku Po 
sobą wręcz sprzecznych i - mo- czas zimne i sztywne dzieła „na laków w Niemczech Piotr Gostyń· 
Ze właśnie dlatego trzeba być w obstalunek", chłodne twory o cha ski, zamieszkały w Olsztynie. 
ocenie zjawisk literackich tak rakterze dydaktycznym - które Piotr Gostyńs'ki opuścić musi te· 
bardzo ostrożnym. nie zadawalają nikogo i nie spel- ren rejencji olS'Ztyńskiej oraz ob· 

niają niczyich oczekiwań; które szary, objęte pair. 11 ustawy o za· 
zdobywają poklask i oficjalne u- be2J!)ieczeniu granic Rzeszy i o od· 

Czyt można bowiem napewno 
wiedzieć, co w ogólnym dorobku 
kulturalnym danego narodu o­
każe się w skarbcu literatury naj­
bardziej wartościowe, co - feby 
wrócić do naszego tematu -, 
okaże się najbardziej cenne z 
punktu widzenia programu „Pol­
ski Zbrojnej" i w ostatecznej kon 
sekwencji wyzwoli najwięcej sił 
dynamicznych, drzemiących w du 
szy katdego narodu? Czasami i­
skra literacka pada na życie 11 

pod pióra człowieka iyjąeego 
gdzieś całkowicie na uboczu, cza­
sami płomień entuzjazmu narodo· 
wego zapala się od słowa jakie· 
go „schongeista" kawiarnianego, 
by - jakby w oderwaniu od swe­
go twórcy - zapalić się bły­
skawicą i piorunem czynu. Lite­
ratura, natchnienie poetyckie to 
jest rzecz bardzo delikatna, skoro 
plikowana, zawiła i zaiste nie 
wiadomo, jakie są drogi i ścieżki, 
któremi chadza. 

I dlatego też tak budzo łro· 
dno jest od literatury ezer,oś stę 
domaga~ na c~ czekać. Twór­
czość duchowa ma swoje prawa, 
talenty rodzą się kiedy chcą i 
gdzie chcą. Tam, gdzie się tą 
twórczością dyryguje, ba, nawet 
tam, gdzie się od niej zbyt ry­
gorystycznie czegoś wymaga -

wecie. 
znanie, a nie umieją przemówić Dekretem landrata w Niborku 
do dusz, wstrząsnąć sercami, za- wydalony został w terminie 8-<lnio· 
palić umysły. .Jesteśmy Młęboko wym Polak Gustaw Turna:u, robort· 
przc>konani, iż właśnie „Polska WJic, zamieszkały w miejscowości 
Zbrojna" takiej literatury dydak Schut.schen w pow. niborskim. 
tyczno • '\\'.YChowawczej, tworzo- Turnau również opuścić musi te· 
nc>j na obstalunek l rozkaz, ani ren rejencji oraz tereny, objęte 
nie pragnie, anJ jej właśnie _ par •. 11 usta"".Y o zabe.zpieczeniu 
nie oczekuje granic Rzeszy i o odwecie. 

• Za.rzą~niem Gestapo i prezy· 
Artykuł p. R. W. kryje w so- djum policji w Bochum, kierownik 

bie pozatem pewne niebezpieczeń dziielnicy III (Westfalja i Nadre­
stwo - jakby poboczne. Oto mo- nja) Związku Polaków w Niem­
że on wywołać pewnego rodza- czech zmu~zony został dn. ~2 b. m. 
ju szkodliwy zelantyzm. Już gło- do .wysłam:;i. ~1erwszrzn męzom z~u 

k Ó 
• • • farua oddziałow Związku Polakow 

sy, t re pojawiły się w dysku- w obw dzie li · · B h · •• O po CYJn}'Ill OC U?!l pl• 
SJl .z tym ar~ykułem - .kryły .w sma następująrej treści: 
soh~e zapow1.ed.ź tego mebezp!e- „Na zarządzenJe „Geheime Staats 
czenstwa. Juz Jednem machmę- polizei" w Bochum nie wolno panu 
ciem pióra likwidować zaczęto opuszczać swojej miej.scowości za­
różne „schongeisty", już załatwio mieszkania bez poprzedniego zezwo 
no się szybko z całą niemal na- lenia wyżej wymienionej władzy. 
szą literaturą powojenną. I już ~i;rządzenie ~o dot.v~zy tylko J 
zaczęto przebąkiwać na temat męzow zaufa~ua, 8: m~ dotyczy 
k • ś • 'ak' ·ś . k' członków rodzin aru tez członków omeczno c1 J ieJ opie J czy z,.n„„k p 1 k · d . „~ u o a ow. 
cenzury na mą. Do powyższego prosimy się za· 

A toby było fatalne. Bo wiei- sl'osować, w przeciwnym razi~ mo· 
kie dzieła literatury _ te wła- że się pan narazić na niep:·zyjem· 

ś .„ 
śnie, które na całe wieki stają no Zci · . , . . 
się wychowawcami narod - airzą?Zeme to d?tyczy ro\~nie~ 

. . u wsizyistkich p:-acowmków męskich 2 
p~w~taJ~ W: różnych okohczno- żeńskich, zatrudnionych w biurze 
ś~1ach .1 róznych warunkach -: dzielnicy m Związku Polaków w 
mgdy Jednak pod przymusem 'I Niemczech z kierownikiem tejże 
pod kontrolą. A. Chor. dzielnicy na czele. · 

tywną i ożywczą (Sienkiewicz, 
Żl'.'romski itd.), trzebaby koniecz-l •llll••••--••••••-•••-••••••••••••••••• ... ••••-••••••••-•••&11-111•-•llll 
nie - właśnie z punktu widze· 
nia programu „Polski Zbrojnej" li' świetle prasą 
- dorzucić parę nuwisk. Nie są­
dzę, aby w tym związku można 
było nawet w najpobieżniejszym .Niezawisłe sądy, 
skrócie opuścić nazwisko np.I wolna nauka, 
z o f j i K o s s a k. Rzecz to swobodna sztuka 
j-..-st jednak może nie najwai- . . . 
niejsza - istotniejsze w całym R~ Cat-Macldewic.z „zabiera po· 
h·m !plocie zagadnień jest nie- nO'W!llle głos w „Słowie • ~ .~mat 

-. 
1
. · ·~ b • poruszony w „Polsce ZbroJneJ , do-

wąlp 1w1e to,, l;i; o serwac~ .P· tyczący literatury i pisze: 
Ił. W „ na ktorych opiera tnę Je"' „Z rozkszem pakowa6 się do twór­
gu artykuł, nie są napewno po- ezoścl lltera-0kiej, to jakby grube dło 
zbawione słuszności - mniej nn· ło pak~ do mechanizmu zegarko-

mi I t. I nJ wego. Akcja w tym kierunku mote 
to asł s uszne wydaJC! s ę w o- tylko obniiy6 litere.ttll'ę polską dG JIG· 
8ki, do których on dochodzi. złomu... tygodników filmowych Pata. 

W istocie bowiem literatura Na.ród p<1lskt o Ile chce być narodem 
Polski wyzwolonej nietylko wolnym, niech broni niezawisłości swo 

. ich sądów, wolnoścl swojej nauki, 
teraz, metylko od czasu tego na- swobody awej •ztuld Winien wystrze 
pięcia, w którem obecnie żyje- gać się t.otallstyczny~h pomysłów, kt6 
my i nietylko od cza.su odezwy re połamią naszą kulturę, nasze po· 
Naczelnego Wodza _ nłezupeł· czucie pra.wa, nas7..ą godność ludzką 
nie dotrzymuje kroku naszej rze 1 tradycje narodu wolnego". 

e!zywistoścl Llteratn~ ta - mi· Kij w mrowisku 
mo rzekomej powodzi literatury . 
paeyIH!tyeznej - nłe dała sobie! ~~tor artyikułu w ,~Pol~e ZbroJ· 
bynajmniej radv z wielkim pro· ' n~J R. W., w odp?wiedzi na uw~-

• ~ , gi, które wywołał JP.go atak na li· 
błeme!° WOJU?'; nie. z.dolała upo-, tera.turę polską współczesną, pisze 

. rać się z najhar<b:JeJ paląceml w ail'tykule p. t. „Kij w mrowisku": 
zngadnienłami cbwiłl; nie fJOkusl- ,,Nie pouczania, te sztuka ma być 
ia się o dotarcie do głębi pro· wo~a, chcemy słyszeć! Wiemy o tem 
blematyki naszego życia dzisiei· salDl, a.le wiemy też, że ma być to 

• . · wolność narodu, a nie wolność sob-
szego. Jakby oszołomiona ogro- kowsktch pseudo-liberal6\v. Nie trze-

twle6, a przeclwnle należy slę popro· ski Dziennik Narodowy": łrjotyzm I zasługi wobec Polski są 
niewątpliwe. To jednak dobrze, ż' 
wszyscy cl ludzie powrócili do Pol&kl. 
Jakoś lepiej, gdy wBzyscy są w domu. 
Szczeg6Inle w chwill, gdy znaleziono 
wspólny ,Wiyk". 

sto cłeszy6, tie zwyciężyła naturalna „Już to płk. Wenda nie orjentoje 
koncepcja D&l'Odowa, te co~to się się w polłtyee zagranicz11ej, jak na.d­
z drogt omyłek, ie wreszcie r.naletll- ko kto. Czytamy prał!ę zagranlczną 
śmy się w obozie słuazneJ I zwyclęe- I nie zdołallśmy zauważy6, aleby pro 
klej sprawy. Nłewątplłwle woleliby- blem .,silnego ustroju pal\stwowego w 
śmy, aby ze zmianą orjentaeji zmle- Polsce" był tam poruszany. Nie znale­
nlli się I odpowiedni ludzie. Tego ro- tllśmy też aluzyj nawet do tego te- Rokowania w Moskwie 
dzajo eyczeufe jest dobrem prawem matu w oświadczeniach francusklcll 
każdej polityki, której sukcesy nie po I brytyjskich mężów stanu. Natomiast Według L'1'formacji „Kurjera War 
winny się opierać na na.wróconych za.wsze 7.decydowa.nle podkr~lano szawsklego" z Londynu: 
grzesmłkach, lecz na nlegneszących. tam mocną I niezłomną postawę na- . . . 
W obliczu grozy wojennej najważniej-I rodu polskiego w obronie stuszn:rch l ~Mo:a tlŻ dziś kpi I-YJ~ć, te .~1~ko 
szą sprawą będzie postawa całego SJKI praw I Interesów Polski". cz ro es ęcz~e ro owama ang1 s o· 
łeczeóstwa ł jego solidarność. To jest :fra.neosko-rosYJskie będą wkr6f.<:e za-
rzeczywisty sltarb narodowy, dostałe- p ~ k•" kończone porozumieniem. .DecyzJi: rzą 
czule bogaty i potę-hly, aby sprostać " o„yn I du angielskiego przyspies~yły zapel~-
ogromowi potrzeb wojny. Natomiast id I I ne Dlepomyśln~ wladomo~cl, nadch.,.. 
z głęboką troską należy patrzeć na ~O oa CZOe dzące z ~a'Iek1ego \\~sc!1odu .. Dowo· 
próby zmonopollzowa,ula tego skarbu. „Wieczór Warszawski" zajmuje dzą one, ze dotychczasowe u:.;tępstw~ 
Wciąż pojawiają się zakusy, aby pro- inne stanowisko, .njż podane wyżej angielskie nie za~owollly preoen_syJ 
centy pobiera-O na właaoy użytek, aby opinje chrześcijańsko-demokratycz- miiitaryi;tów Japonsklch .i że odnloi;ł­
w ogulu powszechnego entuzjazmu 0 • szy Jeden sukces, JaponJa _będzie dą· 
piec egoistyczną pieczeń, Znowu sły- nej „Polonji" i socjalistycznego żyła do ~zyskani: dalszeJ przewagi 
szymy 0 monopartjl, 0 „Jedynych" za „Robotniika", i referując polemikę nad ~głJą. Grozbą rozszerzenia lrn­
słogach, 0 ,,za.Ufaniu" mas, 0 roll 0 _ o b1okach ideologicznych, pisze: ope~p z Rosją, Anglja m~ ':'docz1.t1e 
patrznościowej tych najlepszych, tych „Nie potrzebujemy „pożyczki Ideo- nadzie~ę "zmuszenia J:i.ponJi ao 1unt<1r 
najmądrzejszych, tych nieomylnych. logicznej" od demokracyj zachodnich. kowanui. • 
Można wybaezyć omyłki przeszłe, tem A więc absurdem jest wprowadzanie 
bardziej naprawione. Można zapne· do sytuacji jakichś podziałów łdeoło­
stać waśni w chwili śmiertelnego nie- gicznych". 
bezpleczedstwa. Ale pod żadnym po· 
zorem nie można zgodzl6 się na spo­
niewieranie zapału, ofiar l wyrzecze­
nia, tudzież nie można tolerowa6 przy 
wllej6w prawnie czy ka.dokiem zdo­
bytych wtedy, gdy oczeklwa.6 trzeba 
od wszystkich nadludzkiego wysUku 1 
poświęcenia. W zjednoczonym obozie 
demokracyj niema miejsca dla wy­
znawców totalizmu". 

Przyszłe Niemey 
Biorąc udział w dyskusji na te­

mat stosU!Ilku do przyszłych Nie· 
miec, „Dzienniik Bydgoski" mówi: 

W spomoieoiu 
z przed 25 la~ 

mem tego, co się stało - przy- ba smnta.towa.6 nas w polemice wzo­
kucnęfo gdzieś na boku, jakby po rą.ml hUlerowsklemi czy sta.llnowskie­
za nuflem właściwecio życia za- mL Nle chcemy Ich, są one nam wro· 
. . " • · ' gie, ale tet I radzimy z sugestjaml 
Jęła się przedewszystkiem obser- takieml postępowa6 Dleco ostrożniej. 
wacją tego, co się dzieje koło Lepiej temi przykładami nie szarmo- Odosobnienie 
uiej . nierzadko uciekając od r~e- wać czytelników bez głębszego za.sta· Ten sam temat porusza „Robot· 

„Oczywiście, ule warto prowadzić z 
Nłemcaml wujny tylko o zmianę •Y­
stemu rządzenia w Niemczech, bo to 
byłby polityczny absurd, a.le gdyby 
w wyniku wojny o Gdadsk I Pomorze 
system hitlerowski został złamany, a 
do głosu doszły elementy umiarkowa­
ne I odpowiedzialne, to rezultat ta.Id 
należy powitaó z największą radością. 
Z drugiej strony nie nalety sobie 
naiwnie wyobra.żać, :te z chwilą zmła 
ny systemu w Niemczech - nasta· 
nie w stos1lllklwh polsko-ulemleckich 
atmosfera Bożego pokoju". 

W dalszym clągu wspommen z 
dni wybuchu wojny światowej, red. 
Mikołaj Wołkowyski, korespondent 
„Sieg<>dnia", we fragmentach, ogło­
szonych w „Naszym Przeglądzie'• 
pisze o rozmowie, której był śwLad 
kiem w przededniu woJny. Deleg3'1 
wany do cesarza Niemiec przedsta· 
wiciel cesarza Rosji hr. Tatiszczew 
opowiadał o rozmowie z osobistYTU 
adjutantem Miikołaja II Orłowenr.. 
Tatiszczew przypominał, że mówił 
do Orłowa: 

czywistości w teren historji. j nowienia, bo okaie slę, :l:e nłe staó n1·1k", p1·sząc.· • • i • i oas w atmosferze wolności nawet na 
Poza mehcznem wy Ją tkam - to co w atmosferze knuta dali Aleksy ,,Mnle przejmuje dziś szczera ra--

nie zmieniającemi całokształtu I T~stoj, Szołochow, Makarenko, Ole- doś6 I duma z tego powodu, te pa-­
obrazu - literatura pozostała sza, German, 9wletłow, Pastemak, trzę, jak core.z bardziej na Awlecle 
w tyle :r.a życiem, narażając się I Tyczyna, Kolas, Dowżenko I Inni". I w Polsce zwyciężają wielkie Ideały 

ł wi I wolności i sprawiedliwoścł, o których 
nieraz na ataki tych, którzy wł:t· 1 Wbrew przys o u: aI'S onga - niejednokrGtnle zaczynano zapomi-
8nie w tern tyciu tkwiU l je two- ~t!l- bre~is, „Pols'ka Zbrojna" o- na6„. 
rzyll 1 sWiadcza. · . . .„ I „Prcs!my, plszcle panowie, a my 

1 

Odosobnlenle Dle Jest dobre - pne-
Atak •• Polski ZbrO.JllCj jest mo-

1 
t1t,okojnle '"loo.-:ekamy 00 też to z te- konał się o tem B.B.W.R. - a kto 

że najsilniejszym, najclęł..szym a-; go ~(lzie!1 życ!a jest dłogte 1 mimo dziś chce się angaiowaó w obronie 
tukiem na polską literaturę po-j wszy„tko w~p:mla.le! Ach, panowie. odosobnionego OZN., angażuje się w . J l i • . l b · 1 jakle wspaniale!". walkę z calem społeczedstwem, kt6· w o enuą - a e n e JCS yna.i- 1 re - zwłaszcza w tym momencie -
mnfoj atnklcm ani pierwszym, a- Pr„_.stro,..a chce być zjednoczone dla obrony 
nl jedynym. Tak się już nieraz .. „ _,... . swy~h najbardziej :l:ywotnych lntere-
skarivły szerokie masy czytelni- W „PolonJ1 katowack1€J w arty s6w • 
ków ·rótnego autoramentu i po-I kule p. t. „Przestroga", czytamy: 
·bodzenia. Skargi te były tern „Z Pt:r.ltto widzenia rywalizacji po· Echa mowy płk. Wen,,~ 

c • • • • UtycmeJ zdarza eię okazja do wyra· Z powodu cieszyńskiej mowy pik. wymowmeJsze, 1t te szerokie war 1 ianla t.a.k zwanej Soha.4enfreude. Na.-
«lwy czytelnicze w okresie nie- 1 

tomi.ut z punktu widzenia polskiej ra 
woll przywykły do tego, ahy w cJł stanu nłema 11owodu do zmar· 

Wendy, z kt6rej wyojątki podaliśmy 
według „Zaczynu", pisze „Warsza>w 

Lepiej gdy wszyst!y 
są w domo 

Feljetonista „Kurjera Bałtyckie· 
go" pisze: 
„Wiadomość, Iz Korfanty jest na 

wolności, wywołała ogólne zadowole­
nie. Szczeg~lnłe w dzielnicach zrwho­
dnich. Tuta.J bowiem nazwisko Kor• 
fantego łąet:y się ściśle z walklł o 
Qląak z Niemcami. Sądy Rzeczypospo 
litej wypowiedzą się w jego sprawie. 
fob wyroki przypieczętują Ją najle· 
piej. W społeczeństwie Jednak z oma 
niem powitano ten znak zaufanla 
wł&Ab wobec człowieka, którei'O pa-

„Tny razy t)lsałem cesarzowi, ze 
Wilhelm przygotowuje w0jnę I po!§ta· 
nowlł wojowaó. :iadnej odpowiedzi nie 
otrzymałem ani na jeden z tych 
trzech listów. Gdy wybuchła wojri:i. I 
przyjechałem do Petersburga, udałem 
się zaraz do swego przyja.cleln. Orło­
wa. (Ks. Orłow, naczelnik t. zw. „kan 
celarjl pochodowej" oe.<Jana., był jed­
nym z najbllhzych ludzi cnra I ca­
rowej). Zapytałem go, czy otrzy1-._ał 
moje listy. Odpowled7Jał potak11jąc)l. 
- Dlaczego więc - zapytałem - ce­
sarz nie ml nie odpowiedzhl.ł '? 

- Orłow spojrzał na mnie - m6· 
wił dalej Tatlszczew - zdumloneml 
oczami I rzekł: „Ozy dopr!IM'dy my· 
ślisz, że oddałem twoje listy jego ce· 
sankieJ mośoi 'l Ozy sfłdzlsz, :ie cesarz 
miał bez <'leble I twoleh llstów mało 
t~T". 



Impas w rokowaniach o pożyczkę gotówkową' Bernard Shaw o Gdańsku 
Co naówl starq hplarz 

Prasa ang~elska o _rozmowach finansowych z Polską LONDYN. 26.7. Bernat'd Shaw, l odpo~edltal na szereg pytań w 
który u'koflczył dziś 83-ci rok ty. sprawach aktualnych. 

LONDYN, :lS.7. !'rl!.sa angielsk& 11 pół mUJ. funt6w, którą w prze.. 
2:unteszula komentarze o rerwJta· clwnym :r.;:.ii.e mogłaby otrzymać. 
ta..1h poJi.ko • a.nglcl..idch rokowań Załamą.nie rokowań poiyczko· 
poży~kowyub. wych mo:l:e pociągnąć nlekony~ 

„'fimes" podkreśl:.'„ że rokowania nas~pstwa polltyezne. By6 może, 
fi:m\n~.oi-'i'e z Pol'ł.ką •'ltlprowadzlły że jest to zwyłdy zbreg okollczno­
jOO.,-r,if' do "..zęścl11wego jH•ro·rnmie- ści, że stanowisko Sk&rbu brytyj­
nhl.: Sir ,foht! Simo!l ro 1:t3.\fdil nie skiego staJo tiię ba.r<hlej nieuglete 

po rozmowach str Horace Wilsona 
l min. Hudsona z p. Wohlta.tem, a­
le fa.kt ten !Die może pozostali hes 
kome;1t.arzy. 
Mi~jmy nad2leJę, te kompromla 

:zostanie osią.gnlęty w ostatniej 
chwili, ,;anim parlament rozej~e 
się na wo kac je letnie. 

\Vyszedł z druku zeszyt Nr. 6-?/39 r. (czerwiec-lipiec) 

Miesięcznika ,,PRASA'' 

cia udzielił wywiadu przedetawicłe- Na zap:1ta:::;le , czy uważa, że 
lowi „Daily Express", w którym I Gdańsk b~dzle iskrą, k!óra \\'Y.;a.. 

rl:r.i w po\Tletn:e euroilejską ben...zkę 
prochu, Bernard Shaw odpC>wie-

ZiJkilZ dziennlkOw z Polski dz1a1: 
„Gdańi;k sam przez się nie jest 

w protc!' fora.-ie wart wojny ani dfa Niemiec, auł 
dla żadnego innego mo{'~nrtwa o­
prócz PoW<I. W:izystk!e moe&l'shva 
pragną załatl\-.~6 sprawę Gda.!iska 
J>~ wojny i dfa.tego też kwestja ta 
będzie za.łatwfona a~Jlo pok\ljowo, 
albo też pozostmtłe niezałatwioną". 

p o• !>• ~ <; 7.t-zugółów Lst11lej4r ych trud· 
n ')i;.-i, ~-. iruioroo je.in.a.li; ii Skarb 
br:·:.y}-k \ uwa ·.~a, U 111le jest w st."-· 
nic z;:. od1:łó się na żą:l iwie Polski, 
aby z~ oto zostaio zdet>olltJWa.ne w 
Londynie, celem pl)krycia conaj­
mnicj czeĄ'ici pra11onowa.nej pożycz­
ki. Organu Polskiego Zwiqzku Wvdawców Dzienników i Czasopism 

PRAGA, 26. 7. Czeskie minister· 
e.two Spraw Wewn~trznych wyd.l· 
~o zakaz przewo'ZU i rozpowsrech­
nhnda na terenie protektoratu na· 
stępujących dzienn!ków polslrlcb: 
„Gazeta PoL"lfka", „Kurjer Warszaw 
ski", „Głos Narodu", „Express Po­
ran ", „Czas" i „Goniec Warszaw­
ski' 

Ale - zakończył S~a..v - gdy· 
by Niemcy były na t~'le obłąl•a.ne, 
że cl!ciałyby wojny, ta ocz~·wiście 

·Kc~ucjn.torzy poJsey ośwładczyll, 
że .-foto potn.ebne lrt jest z dwóch 
względów: ItO pienvsze dla pokry­
cia. e\tentua.!uf'j dodatJiowej emisji 
własnej wainty na ce!e inwestycyj­
ue, oraz cołem umożli1Vienła seyb· 
kich zakupów ma.terjałów wojen­
nych w !nnych k:rft.jtteh w razie na.­

pod redakc,ją Stanisława Kauzika 

Treść zeszytu ro 

z ten jest ważny natych· Gdańslc byłby ta.ksamo dobrym 
i trwać ma do 15 lipca 1941 pretekstem, ją.k każdy inny". 

(AT.E). 

glej potrzPby. 
8t.;. tut Banku Polskiego wyn:19.ga, 

aby złoto, a ule funty szterlingi u­
żyte były dla. pol;:rycia złotego, 
\)tzylem str0<na polska. wysunęła za 
strzeżenia pr-.ieriw żądaniu Skarbu 
bry~rjsJdego, aby wypłaty pożycz-

X Ogólne Zebranie członków Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism; :Władze Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i C.tasopisrn na okres 1939i4Q; Wielkie zasługi Woj­
skowego Instvlulu Naukowo-Oświatowego; F. G.: Prasa - Propa­
ganda - Heklama; Jan Kuglin o szacie graficznej czasopism; 
\V odpowiedzi „Rynkowi Drzewnemu"; Dwadzieścia lat „Prze­
glądu Graficznego"; Prace Zv.-iązku Wydawców; Organizacje 
i sprawy dziennikarskie; Kronika krajowa; Prawo a prasa; 

IO, czy ll·sta 'Nietzorem? 
Spór o bramy we Lwowie 

Masowy wiec dozorców lwow-1 nowy sposób termin zamykania 
skich uchwalił wysłać delegację do bram, względnie ich ot~ierania. 
wojewody lwowskiego z prośbą Wicewojewoda jednak podkreślił, 
o cofnięcie zarządzenia o zmianie że póki nie zapadnie odmienna de· 
godzin zamykania bramy w porze cyzja w sprawie otwierania względ­
letniej. nie zamykania bram, musi być re­
. Delegację przyjął dr. Małaszyń- spektowane istniejące obecnie i bę­
ski, który po wysłuchaniu dezyde· dące w mocy zarządzenie, w prze­
ratów dozorców oświadczył, że prze ciwnym razie, w razie nierespek­
dłożony memorjał przyjmuje i zba· towania tego zarządzenia, zaintere­
da, dlaczego Zarząd Miejski wydał sowani narażają się na konsekwen­
obecne zarządzenie, normujące w cje. 

Prasa na szerokim świecie. 

ki u"ku.te-~'mione były dopiero po c l t ł ena zeszy u z . 
uprze<lnlrm zawiadomieniu o tem 
Londynu. 

„Finamciał News" pisze: Oświad- Do nabycia w administracji 

„Pa•asa", w większych księgar­

niach kioskach „Ruchu". 

Prenumerata roczna: w kraju 
10 zł., zagranicą zł. 12. 
Adres administracji, \Varszawa. 
Zgoda 8 m. 4. 
Tel. 5!0-00. Konto rozrachun­
kowe Nr. 751, Warszawa 1. 

W imieniu dozorców, którzy nie 

e7cnic sir ,Johna Simona na temat 
rokowań o pożyczkę dla Polski nie 
jest zachę<'ające. Rozmowy na te­
mat szr:zeg-ółów dla 8-mio miljono· 
wych kredytów eksportowych po· 
sti:pują naprzófl normalnie, ac.zkol· 
\vick powoli, ale zupełny impas, 
zdaje 4'ię powstał w rokowaniach o 
gotówkową część pożyczki w wyso­
kości 5 miJj. funtów szterllngów, 
orM: francuską c~ęść w wysokości 

Alfons XIII wraca na tron? 
zgadzają się na zamykanie bram o 
godz. 11-ej wiecz., a pragną utrzy. 
mania godziny 10-ej, interwenjo· 
wali u władz ks. Szydelski i działa· 
cze ozonowi. 

3 i pól mil. funtów. 
w,słaonicy ~en. Franco u h. króla Hiszpanii Min. Ulrych \V Krakowie 

Fakt. że żadna ustawa. w spra­
wie pożyczki gotówkowej nie może 
być uchwało.na przed wa.kacjamł Jet 
niemi parlamentu, nie oznacza nieu­
r-hronnej przeszkody dla jej zawa.r­
ria w późniejszym terminie, albo­
wiem Bank Angielski móglby w mię 
dzyczasie udzielić mlicak!. Brak 
czasu dla uchwalenia odnośnego U• 

stawodawstwa stwarza st.osunkowo 
najmniejszą przeszkodę. 

Trudność polega na tern, iż wa­
ru:nki br;,>ty jskie uwafane były za 
całkowicie nie do przyjęcia i rząd 
polski won wniechać rozmów, a.nł­
żdi JJrzy,iąć te warunki. 

Wbrew pewnym wiadomościom 
ne;!,'ocjatorzy poJscy nie nalegali na 
uz~·flkanie pożyczki w formie złota 
7J'.leponowanego w Londynie. Fak· 
tycznie Pc!n.cy stawiali warunek, a­
hy mieli prawo swobodnego wydat­
ko w:mia poiyczki zagra.nicą.. Ne­
g-cr.jato~ brytyjl;ey stawiali wa· 
runek, aby za każdego funta wy­
datkowanego poza W. Brytanją, 
rzą,cl polski wydatkował jednego 
funta ze swych własnych rezerw 
złota. Op1·óżniłoby to rezerwy zło­
ta w Banku Polskim \V chwili, gdy 
ko„zty mobilizacji flWięksriają już 
obieg banknotów. 

Stanowisko Skarhu brytyjskiego 
wywołuje ostre zastrzeżenia w Pol­
sce, tembltl'd:ziej, że poobawia ono 
rząd polski również dobrockiejstwa 
francHskiej pożyczki gotówkowej. 

Pierwotnie pożycio:ka francuska 
miała być negocjowana. odrębnie i 
rząd francuski gotów był dać od· 
nośnf} sumę do dyspozycji Polski 
w formie wolnej waluty. Skarb bry 
tyjski zaproponował odbywanie 
wspólnych rokowań. W ten spo­
sób ponieważ warunkł francuskiej 
i brytyjskiej oferty są identycmie, 
Polska utra.ci również pożyczkę S 

• 

LIZBONA. 26.7. Przywódca 
monarchistów hiszpańskich ks. 
Maura przebywający ua wygna­
niu w Esperil pod Lizboną wy­
jechał dziś do Lozanny, by od­
wiedzić b. ki'61a hiszpańskiego 
Alfonsa XIII, poczem uda się do 
Santander. 

Ks. Maura otrzymał od gen. 
Franco polecenie przedyskutowa­
nia z królem Alfonsem na ja· 
kich warunkach mogłaby być w 
Hiszpanji przywrócona monar­
cbja. 
PARYŻ. 26.7. Według otrzy­

manych tu informacyj, do Lo­
zanny tJrzybyć ma w najbliż­
szym «'zasie ambasador hiszpań­
ski w Londynie, książę Alba, aby 
w porozumieniu z gen. Franco 
zaproponować królowi Alfonsowi 
XIII powrót na tron hiszpański. 
PARYŻ. 26.7. „Paris Soir" za­

mieszcza dziś cieka we szczegóły 
o treści rozmów przeprowadzo­
nych przez gen. Queipo de Lla­
no z hiszpańskim ministrem 
Spraw Zagranicznych gen. Jorda 
ną. 

Gen. Queipo de Llano oświad· 
czyć miał korespondentowi „Pa -

Katastrofalna eksplozja 
na ąranitJI hiszpańskiej 

PARYt, 26.7. We francuskiem 
miasteczku Port Bon na granicy 
hiszpańskiej wydarzyła się w śro­
dę katastrofalna eksplozja podczas 
transportu skrzyń zawierających 
materjał wybuchowy. 

4 osoby zostały zabite, 20 odnio· 
sio ran:v. 

Wytvłaszczenie Zydów w Gdańsku 
Konfiskata przedsiębiorstw i nieruchnmośd 

Z Gdańska donoszą: całko\\icie względnie częściowo '" 
Dn. 26 b. m. wydano rozporzą- posiadaniu żydów nawet ta.kich, 

dzenie z mocą ustawy, na podst&· którzy mieszkają poza granicami 
wie którego Senat gdański ma pra- Wolnego Miasta. 
wo konfisl•aty prz.edsiębiorstw bę· Dla przedsiębiorstw względnie 
tlących w posiadanłu żydów, wzglę· nieruchomości, które mają ulec kon 
dnie przedsiębiorstw znajdujących fiskacie, Sena.t postanowił ustano-
1ię w rękach żydowskich w dniu wić specjalnych pośredników • za. 
wejścia w życie poprzedniego roz- rządców, którzy uprawnieni będą 
porządzenia senacki•H<> z dn. 3 mar dO' przedsiębrania wszelkich czyn­
ca b. r. w sprawie „abezpieczeni11 ności :związanych z zarządem. Po· 
względnie popierania wychodźtwa nadto uprawnieni oni będą do likwi 
żydowskiego z Gdańska. dacji i sprzedaży znajdujących się 

Dotyczy to jednoeześnie wszel- 1 pod ich zarządem wartości m~j::it ­
klch nleruchc.moścł znajdujących kowych. 
~i i; na ttt&ule Gdańska, a bę<lącycb 

ris Soir", :ie międży nim a gen. 
Franco istnie,ie nadal bardzo ści­
sła i serdeczna współpraca. 

W rozmowie z min. Jordaną 
gen. de Llano miał zwa•ócić owa 
gę, że nadszedł czas, w którym 
koniecznie zapaść musi decyzja 
o ostatecznym ustrnju Iliszpanji. 
Miał on przytem zapewnić mi­
nistra, że jego zdaniem najlep­
szem rozwiązaniem te.i sprawy 
byłoby przywrócenie monarehji. 

LONDYN. 26.7. „Daily Tele­
graph" donosi z Hendaye, te 
najpopularniejsi generałowie hisz 

pańscy zajęli zdecydowanie wro­
gą postawę wobec proniemieckiej 
polityki ministra Spraw Wew­
nętrznych Sunera, który jak wia 
domo jest szwagrem gen. Fran­
co. 

Pismo wymienia 5 z tych ge­
nerałów: Queipo de Llano, Ya­
gue, Solchaga, Moscardo i gen. 
A randa. 

Suner jest powszechnie znie­
nawidzony w kołach armji i 
floty, gdzie nie mówi się o nim 
inacze.f jak „Rasputin". (ATE}. 

Nar ada o zjeździe 
s'crpoło1ł'ym 

Dn. 26 b. m. przybył do Krako­
wa Komendant Naczelny Związku 
Legjonistów, min. Ulrych. 

W godzinach przedpołudniowych 
odbyła się w gabinecie dowódcy 
O. K. gen. Narbut - Luczyński~go 
Konferencja z udziałem woj. Ty­
mińskiego i wiceprezydenta miasta 
dr. Klimeckiego. 

Na konferencji omówiono szereg 
spraw organizacyjnych w związku 
z bliskim już terminem zja.zdu sierp 
nfowego. 

Zamach na glównr dworzec londrński 
f 6 osób rannych, S aresztowanych 

LONDYN. 26.7. Dziś .gdy w Izbie I Bomba, która wybuchła w waliz· budzi poważne obawy. 
Gmin toczyła się dyskusja nad pro ce, złożonej na przechowanie roz- Scottland Yard natychmiast przy 
jektem ustawy o rozszerzeniu peł- niosła całą przechowalnię, rozbija· stąpił do akcji i już w niedługim 
nomocnictw policji dla zwalczania jąc na kawałki ścianę frontową i czasie po wybuchu zatrzymano w 
akcji terorystów irlandzkich, nastą niszcząc większość bagażu. Znisz- pobliżu dworca 5 podejrzanych łu­
pił największy z dotychczasowych czone zostały również dwie taksów- dzi. 
wybuchów. . ki, stojące koło peronu. LONDYN. 26.7. Dziś wieczorem 

Stało się to na sta.cji fondyńskiej Jak dotychczas ustalono, ran- w głównem wejściu na dworzeG 
Kings Cross, głównym dworcu z nyęh zostało 16 osób, w tem 6 j Viątoria nastąpił wybuch bomby. 
którego odchodzą pociągi na północ kobiet. Stan zdrowia jednej z nich Kilka osób odniosło rany. 
i do Szkocji. 

Wybuch nastąpił o godz. 14-ej 
w przechowalni bagażowej. Deto­
nacja, kłęby gęstego dymu i jęki 
rannych wywołały panikę wśród 
podróżnych. 

Do zaprzyjaźn ionych krajów 
Loty bombowców brytyjskich 

Gdy się opamiętano, tłum zaczął 
demonstrować przeciw terorystom 
irlandzkim. 

LONDYN. 26.7. Minister Lotnic-, lotem bombowców angielskich po· 
twa Kingsley Wood oświadczył, nad Francją, że ma nadzieję zor· 
dziś w Izbie Gmin w związku z ganizowania podobnych lotów ćwi· 

czebnych · do innych państw za. 

Zwrot złota hiszpańskiego 
ostatec.:nłe przesądzony 

PARY~. 26.7. W środę w pierw rodowego za rządów republikań-
szej izbie paryskiego sądu cywil- skich d'Olvera, sprzeciwiającego się 
nego, jako ostatniej instancji za- wydaniu złota obecnemu rządowi 
kończył się długotrwały proces o hiszpańskiemu, jako bezprzedmio· 
zdeponowane w Banku Francji zło- tową. 
to hiszpańskiego Banku Narodowe- Wobec powyższego orzeczenia są-
go. du, obecnie nic już nie stoi na 

W wyniku rozprawy sąd odnu-1 przeszkodzie przetransportowaniu 
cił skargę wniesioną przez b. gu- złota hiszpańskiego z Paryża do 
hernatora hiszpańskiego Banku N a Madrytu. 

przyjaźnionych. 
Minister dodał, że narazie nie 

może podać Izbie żadnych szc:r.e· 
gólów. 

3 m11jn. funtów szterl. 
Kredyt angielslt i 

dlu Chin 
TOICJO. 26.7. Agencja Domei po 

daje za dziennikiem „Pasa.hi" wia­
domość, wedłu~ której Anglja mia 
la przyznać Chinom kredyt w wy· 
sokości 3 milj. f. saterl. 

W~gry, Jogoslawja, RuD1uoja 
Hiil~r uderzy na południowym wschodzie Europ, 

LONDYN. 26.7. „Daily Ex-, Jer zamiea•za urządzić dywersje; r gosławję i Rumunjc; jako prz;\· 
press" donosi z k6ł niemieckich polityczną na południo • wseho- s7ły tf'ałr operacyj. 
narodowych soe,ialistów. że Hit- dzie. Wymienia sł~ \V('i~r~" .li> 1 (ATE). 



Rewolucqjna 
BJ:atysła.wn., w lipcu. wal Ce k J .d. • , • k , '' l W niedzielę o północy byłem w 

W Pradze, stolicy „Protektora- W Z ODS1-y1,UCJą ,,Ople 000W winiarni „Modranskiej" na ul. Wy-
sokiej w Bratysławie. Przy zielo­

tu", odbył siQ zjazd naukowy. Za· konstytucji, która pogłębiła prze- r społeczeństwem. W tłum padają „uwagi": Tiso ! I nych stolikach w dwu olbrzymich 
proswni

1
i; dostali m. in.t 81?;:-acJy,dza paść mię.lzy nar0dem a „rzą,dem", Z trybuny przemawiał ks. 'fiso. Tiso ! Tiso! Ale, im więcej tych u-1 salach, siedziało pełne ludzi. Wszy. 

mieszka 1 w sworm „m acie • e en która stała się pny<Słow~ową oli- Mówił pię.lmde o pat:tljotyźmie, o wag, tern głośniej wydzierają si<; scy śpiewali piesni czeskie I sło-
E profesorów .zgłasza się do konsu- wą, dolaną do ognda. whsnem paf1stwie, o iksiędzu .Hlin- gardła: Sidor vodca nas... wackie, lub s tare, pa.trjotyezne pie-
latu niemiec-kiego w Bratysławie 0 X l ce. Gdy skońceył, tłum zaczyna X I &ii czesko-slowadue. Każdy nowy 
vvizę. Pow1.edziano mu, że musi Obecnym rz<>,dcom Słowacji wy- śpfować „pieśń Hlinlrową": I Słowacy wylewają swoje żale i bó przybysz wchodził do ·wfo.iarni z 
przedstawić świadectwo cd jnJ!dejś daje się, ie są wykonawcanri testa- . „Kemarati, na straż! le w pieśnia.ch patrjotycznyclt - piosooką na ustach. Jedna piosen-
~utorylat~~ej. osoby, r~ier~jąe:j mentu politycznego ksi ędza Hlinki. I Hlinka jest n.as otec l starych l w piosenl•ach aktualnych, l ka, rozpoczynana przy którymś sto 
Jeyjgo .wYJtaz 1 ;;,varmi UJ.~.CCJ, 1 . .;! Wydaja dm si~ tet, ta są popularni Sidor vocka •as!. .. ". stworzonych w ostatnim czasie. liku, .Podchwytywana była '.!Jl"Zez 
wdl ain.zou 

1 
egol P .eS(lkrt lnkie u YkJe w na:rodzie, kochani, uwielbiani... Tymcz,asem członkowie rządu To właśnie jest chairakterys~z- r.esztę gośc:t.. · . a nyc 1 ce ow ja y o na u .o·\ Kt' , -"-' będ ·edn • ' · · d "' tr dl t d "" Sł „ eh ' ~ oregos u.uiL.a , ą~ na .J eJ spie~aJą w „prorzą oweJ awe- ne a s1!1u nego „ z1~ . owacJl, Ale w pewnym momencie, po od-

wy · . · . . z J..i.cznych mana.festacyJ patrJotycz- stacJI: że wszędzie - w lkawiarniach, re- śpiewaniu przez grupkę Czechów 
Na~a:[Uiir.z profeso,r" ~rzy~os1 hst nych sfowackich,. w Banskiej, !3Y· „~amarati, na strat! stauracjach, . wfi.niarni~h, .": ?gro- nowego „numeru", obie sale zaczy· 

od mrumstra Durczansk1ego, orzę-d- strzycy, byłem numowolnym swia.d- Hlrnka jest nas otec dach - słyszymy WC[ąż ptesni sło- nil.ją popr~tu rvczeć ze śmiechu i 
ni)t konsulat_u przeczy:tal, wykrzy- kiem konfliktu między władzą a Tiso vodca nas! ... " wackie. Słowacja. jest rozśpiewana. bić serdeczne brawo. 

' wił grymaśme twarz. . . l . . l" mi 'I.. . . . . PrzyJacie e moi zapi.::a i szyu-

wysta~~Y- Ni~~w~:;~~yn~e:!'l~ ~~I s z ac h e I n a posta c.,, ko słowa śpiewanej piO'Senki: polecający od kogo !innego. . „N~stastny Benc:ur ~s~atecek, 
Z „.......... d · f h dzj' I nestastny BenesuL s ,ac. a UJ\'\ 1:1. ru pro ooor p:zyc 0 Vsechno nam seżrali 

z biletem ~· premjera Tisy. Ale Z • , , b• k • R • jenom nam n~chali 
P?Wta;za się znów. to saimo. Urz{'d- e ·wspomn1en o s. P• arcy IS upie opp1e Hacbu a Protektoni. ..• 
rok na.e wyd~je wizy. . Melchjor Wańkowicz w „Ilustro-1 fioletach, przeciw brudnej, nataczają.- „Wychodząc, myślałem sobie 0 tom, Meli jsme statecnou arm.ada, 

Dopiero, ktcdy profesor. znal~zł wanym Ku:rjerze Codziennym" przy cej się szarośrł, zalś!1~ł bielusieńkim te takie postaci, jak arcybiskup Ropp meli jsme kanor.y stat. 
dl'ogę do sekretarza p:rzywodcy me· pomi.na jaką rolę szlachetną ode- krochmalonym rąbeczra.em komży. w dawnej Polsce, przy samoistnem I tu nam wvżraii 
mi~ckiego Fr~~a Ka.rmasina, 22-lc , ' k b' k Ro Stoi tak sam w pośrodecrŁku wyboi- wspaniałem państwie, były kamie- jenom nam - nechali 
tn•ego młodz1er.ca, a ten zatelefo- gr~ . .s. p. ~s. arcy 1.s up PP w stej jezdni, na kocich łbach - i już niem w tryba.eh wielkiej machiny, któ H::ichu a Protektol'at.„" 
nował do konsulatu, sprawa wizy Wume, w l„OB roku· w tłumie na.stępuje ruch drobinek re ścierały mliwo na proch. Epoka, w 
załatwiona została pozytywnie... „.Jest to już rok 1906. Już panika ludzkich, rzekłbyś, chemiczny odczyn- której mu danem było rządzić stolicą X 

X l"Ządu, wywołana klęską japońską I . nik ktoś w ciecz zanurzył. Już roz- biskupią, stała mocą uczuć, nie zaś Gdy te słowa, śpi cwilne na sta· 
rewolucją poczyna mijać. Z~onym j brzmiewa nara.stające wkrąg bisku- mocą organizacji przymusowej. Dla 1 rą, znaną melO'dję, &piewa.ją Czesi, 

Ten drobny, autentyczny epizod ulicom miast podsuwa się na zer ży-1 pa koło litanją, już nanośnl pałkarze tych delikatnych wi~zi twardy cha- a. Słowacy biją Im S7..czere brawo. 
t dzisiejszego życia w państwie sło dów. Pogromy mają rozładować na- , znaleźli się na obrębie, pod oknami ~akter barona ku~Iandz!'1ego był mo- aby za pół godzimy ju?: śpiewać to 
Wackiem, powtarzany już jako ane- pięcie. Taktyka Szeli w moskievt'Skiem sklepów. ze zb.yt rozsadzaJ~Y 1 ?dśrodkowy. rP.zem z nimi _ to, rnimowoli ciś-

, d wydaniu. - Chodźcie teraz do katedry po- Ale, ze tę twardośc wnlosł on, syn , . t . . dz' .., ~ t 
gdota, Hu::;truje wymowme i yllicz- Na pewnem zebraniu z dygnitarza- I modlić się I podziękować Na.jświętszeJ uprzywilejowanych l nie dręczonych, nie Slę n11; us a pytai;ue. g ie„ Jes 
ne stosunki w „niepodległej" repu· ml rosyjskimi, w obecności g~merał- tl Panie?ce, że was .1 mia.sto nasze u- spełniając swój obowiązek katolicki, ten wrogi stosunek Słowaków do 
blice. Dla konsulatu niemieckiego gubernatora, biskup Ropp wyciągnął chroniła od zbrodni. w stosunki z rzą.dem, że stanął w sze Czechów? 
„rząd" słowacki nie przedstaw.i.a ża z kieszeni sutanny karteluszek, który Zafalował tłum, ruszył i po chwili regach walczących z rusyfikacją, że Zaiste, nie widać go .nigdzie. A 
dnej autorytatywnej wartości WO- podał (?Olicmajstrowi. Na k~rteluszku stara katedra wileńska przepełniła po~tr~y~ał go~le t~adycję, według w winiarni przekonać się możemy 
bee młodzieniaszka, pracującego było wypisane. z jn.kich miast i ja- się uczestnikami chuligańskiej demon l ktoreJ zaden memal biskup nie umie- tylko 0 ich wzajemnej przyjaźni. 
przy boku „fiihrera". kiemi poci~gami jedzie ilu członków stracji. Jeszcze jedno starcie dwóch rał na swojej stolicy wileńskiej, że 

w ciągu czterech miesięcy „nie- „Związku Naro1lu Rosyjskiego", któ- I stylów ... ". wszyscy szli na zsyłkę - przeto Waees. 
"'vii! cgłości", Słowacy zdążyli zrozu rzy w Wilnie mają zaaranżować po- j W . . • t...·sk wdzięczna pamięć nasza da mn miej-"" grom. I . spom~ieriia, O s. P· arcyv1 U· sce w liczbie Kłąglewiczów, Cywiń-
mieć sytuację, w jaką popadli. A - Radzę odwołać, bo ulica wlleń- pie ~oppie konczy autor taką re- skich, Krasińskich, Hryniewieckich, 
oezy na cel obecnej polityki „rzą· ska się nie ruszy. fleksJą: Audziewiczów, Zwie:rowiczów". 
dlU słowackńego" otworzyła im naj- _ Skąclże to ekscelencja jest taki 
lepiej konstytucja,, uchwalona. 21 pewny. Ulica, to nletylko katolicy. 
lipca, która za Wiera dwa niezgodne Któż tę ulleę powstrzyma? 
z przekonaniem narodu słowackie- - Ja. 
go .za.łożenia ideologiczne: I Tak mógł powiedzieć tylko dostoj-

Kary na podżegaczy 
1) wprowadza w ustrój państwa I nik, zasiadający na stolicy Wielkiego 

pierwiast.ek nac,jonallsty<lTJly, zbliżo Księstwa Litewskiego,_ gdzie k&toll- w sądach lrancushlch 
ny do fdeologji n:iroclowo-socja.ll- '1 cyzm był czemś więceJ, ni~ kultem; Przed sądem karnym w Pary-styczne•. gdzie był rządzącym stylem zycla. Nie 

? J• . , • darmo w 1936 roku oglądałem wizy- żu odpowiadał członek paryskiej 
~) P?tępta ideę sło~vianską, ~a.ko . tację pasterską. arcybiskupa Jałbrzy- rady gminnej Darquier de Pelle-

„s2'lkod.h~ dla .narodu słowackieg~ I kowskiego, którego u bram miasta · l tó ' ' · · 
i zat.ruwaJ,ą,cą Jego d11cha prądami I witali żydzi, który żydom odpowla- po1x, t ry ro~vnoczesme Jest wy 
międzynarodowemi". dał na ich oracje ... po hebrajsku. dawcą. czasopisma . „La France 

Jeżeli obecnie w Słowacji pogłę- I I istotnie, kiedy na drngi dzień po- Encharnee", oskarzony o prze­
biają się nrurty rewolucyjne, jeżeli llcła Z1nikła z postemnków, Gieorgiew-j kroczenie przepisów ustawy pra­
kraj zasypywany zostaje deszczem skim ProsJ?ekt"!11 toczył się leniwy I sowej, przewidującej karę za u­
ulotek, nawo~ujący-ch do bojkotu ~lum ludzki, lń~tóóry obs~~iwałi a kz~rda- mieszczanie w ·pismach francu-

d ' d h" · · 1. .ra czamosec c w z !""'am , 1e y 
zarzą zen „rzą 0 WY: • J.eze 1 WY· tłum, n:eruchawy, podboohtywany, już 

1 
skich artykułów o treści antyse-

dawane są wyro~ smlerm „Rycer- począł się wstri:ąsać pierwszemt mickiej. 
stwa IBlnkowego na Tisę, Tukę,. drga.wkami krwawej bestji, zaszedł 
Macha - to jest to rezultatem I mu drogę w komży sam biskup. Sta- Jest to pierwsza rozprawa na 
przyjęcia w Słowacji hitlerowskiej nął - z pastorałem, w mitrze, we mocy dek1•etu, zakazującego w 

Wieczor"ł' tenfl!"nln_. 

( .., " ".enewa 
w Teatrze Polshlnt 

żyjemy w czasach o n!epraw- 1 ologicznych; Anglik, który prze­
dopodobnem wręcz tempie wyda- I zwyciężył wszystkie trudności gnę­
rzeń. O zmienności i chyżości tego I biące inne narody i który w stosun 
tempa świadczy najlepiej „Gene- 1 ku do całego spektaklu europej­
wa" Shaw'a, którą oglądaliśmy w skiego zachowuje - i zachować 
Teatrze Polskim. może - olimpijski spokój narodu 

Sztuka napisana już po aneksji bezpiecznego, narodu, który bro­
Austrji, a może i po zaborze Su- nić może i chce swych i n t e re­
detów - mimo to w pewnym sen s ów, ale który, na Boga, nie jest 
sie jest już przestarzała: dwaj dyk zaplątany w te śmieszne spory ja­
tatorzy, Bombardone i Buttler, wy- kichś tam narodów kontynentu eu­
stępują w niej w roli ukrytych an- ropejskiego. Z tego też punktu wi· 
tagonistów, a postać gen. Flanco dzenia jest „Genewa" najbardziej 
de Fortinbras nie wytrzymuje cal- nacjonalistyczną i szowinistyczną 
kowicie konfrontacji z rzeczywi- sztuką angielską, jaka się wogóle 
stością dz15iejszą... Niełatwo jest ukazała w ostatnich latach. 
w tych warunkach nawet wielkie- Z tego też powodu recepcja tej 
mu „G. B. S." drjtrz.yrnać kroku pę- sztuki na kontynenc;ie Europy jest 
dzącym z zawroi·ną szybkością wy- rzeczą bardzo trudną. Niestety, 
padkom. tkwimy po uszy we wszystkich 

Ta dziwna sztuka - niewiele nroblemach które dla Shawa są 
zresztą mająca wspólnego z tea- tylko zagadnieniami akademickie­
hem - jest przytem nietylko tl'osz mi. Miotają nami te przeciwności, 
kę „przestarzała"; jest także krań-1 które dla niego są tylko śmieszne. 
cowo angielska. Nie dla pewnego „Dla niego to jest igraszką - nam 
pnwitywizmu myślenia i dla swo-1 chodzi o życie" ... To też różne u-
1stego angielskiego humoru L ale śmiechnięte aforyzmyShaw'a brzmią 
r~zedf'wszystkiem dla tej charakte- w naszem uchu trochę jak zgrzyt 
rystyczuej pozyc) wyższości i da- żeiaza -pn szkle a trochę - jak 
lekości, jaką Shaw '!:ajmuje wobec bluźnierstwo. Nie można się śmiać 
opisywanych przez siebie wyda-, z siebie samych, albo z rzeczy, któ­
rzeń. Tak pisać o dyktatorach eu· r e dzieją się tuż u naszego boku i 
ropejskich, o najbardziej drażli- grożą nam samym lada chwila wy­
wych zagadmeniach naszej współ- bucbem straszliwego pożaru. 
czesnośd, o wak-e demokracji z „Genewa" nie ma poza tern ab­
dyktaturą, o k:rzywdach i cierpie- solutnie nic wspólnego z teatrem i 
niach ludzkich - może tylko An- to także utrudnia jej recepcję wi­
glik, 1-a.iaJmięty na swej w,częśli- dzowi. Najlepszy, najżywszy jest 
wej wysp!e, pewny, iż o jej brzegi j akt pierwszy, pełen doskonałych 
rozb~a się każda fala ataków ide- dowci.:pów i swoistej at mosfery. 

Rzecz cała dzieje się w biurze Ko­
mitetu Współpracy Intelektualnej 
w Genewie, gdzie po kolei zjawiają 
się różni „pókrzywdzeni": iyd, an­
tyfaszysta, duchowny anglikański 
(skarykaturowany nota bene stra­
szliwie ostro) - no i - najlepsza 
może figura sztuki - przedstawi­
ciel Sowietów w Lidze. Zetknięcie 
się tych figur w akcji jest żywe i 
dowcipne. Gorzej zaczyna się dziać 
potem, w biurze sekretarza Ligi, a 
całkiem już źle w akcie trzecim, 
gdzie na forum Trybunału Haskie­
go zjawiają się pozwani trzej dyk­
tatorzy i w długich filipikach sta­
rają się odeprzeć skierowane prze­
ciw nim zarzuty. Filipiki te, pełne 
zresztą znakomitych aforyzmów, w 
interpretacji teatralnej nużą stra­
szliwie. Ich rysunek wewnętrzny, 
ich kanwa myślowa zaciera się, u­
chodzi uwagi i plącze nieznośnie. 

Jakieś fatum ciąży przytem na 
tego rodzaju sztukach. Od tego fa­
tum nie uchronił się i G. B. S. Prze 
konywująco, wymownie, plastycznie 
mówią u niego ci właśnie, których 
chciał zwalczać: dyktatorzy. Gdyby 
jakiś psychoanalityk chciał na pod­
stawie tej sztuki dotrzeć do duszy 
Shawa, musiałby dojść do wniosku, 
iż nosi on w sobie niewyżyte uwiel­
bienie dla idei dyktatury, wodzo­
stwa itd. 

Wszystko natomiast, co mówi w 
„Genewie" przedstawiciel demokra­
cji, brzmi płasko, śmiesznie, niemal 
głupio. Mam wątpliwości, czy to 
właśnie leżało w intencjach autora. 
Mam również wątpliwości, czy w je­
go najgłębszych intencjach leżało 
opromienienie takim blaskiem spe­
cyficznej wielk0ści postaci brytyj­
skiego ministra spraw zagranicz­
nych, którego zdrowy realizm i ja'k 

prasie zniewagi obcej rasy. lub 
religji. Przedmiotem oskarżenia 
był zamieszczony w wymienionem 
piśmie artykuł, omawiający pro­
hlcm żydowski we Francji. Rów­
nocześnie z wydawcą zasiadł na 
ławie oskarżonych współpracow­
nik tego pisma Piotr Gerard. 

\V wyniku rozprawy Darquier 
de Pellepoix skazany został na 3 
miesiące więzienia i 500 fr. grzyw 
uy, zaś Gerard na miesiąc wię­
zfonia i 500 fr. grzywny. 

by magicznemi formułami uświęco­
ny cynizm zys·kuje w „Genewie" po­
klask największy i pośrednio naj­
większe uznanie. 

W rezultacie podziwiać trzeba w 
„Genewie" odwagę niezmożonego 
G. B. Shaw, który nie zawahał się 
zaat.a.kować najdrażliwszych za.gad­
nień chwili obecnej; zatrzymać się 
trzeba nad niejednem świetnem po­
wiedzeniem; zachwycić się paroma 
znakomitemi chwytami; wzruszyć 
pobłażliwie ramionami nad parado­
ksalnem zakończeniem (w przewi­
dywaniu ogólnej katastrofy świato­
wej objawiają się nagle „istoty" 
każdego z bohaterów: piękny aktor 
sko do końca jest tylko Bombardo­
ne, śmiesznie tkliwy okazuje się Er­
nest Buttler) i - przejść nad nią 
do porządku dziennego z uczuciem 
niedosytu a przedewszystkiem znu­
żenia. Takiego trzec!ego aktu -
bez żadnych reżyserskich skróceń 
- dawno już nie widzieliśmy. 

X 
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do rozdzielenia r61, aktorzy do ich 
poprawnego wyraźnego wygłosze­
nia - ale poza tem tea.tr, właśnie 
jako t~atr zawiódł c.ałkowicie. 

Niektórzy aktorz.y minęli się po­
za tern całkowicie z rolami. Nie wy­
daje się np. trafne ujęcie jedy!lej 
kobiecej roli przez Rom a nów n ę. 
Ta Begonja Brown ma być niejako 
koncentracją angielskiej przeciętno· 
ści, angielskiego banału i pospolitej 
głupoty, która przez swą powszech­
ność urasta do miary potęgi i siły. 
Begonja Romanówny była. popro· 
stu mizdrzącą się pospolitą między­
narodową idjotką, w której ustach 
wszystko, co n:1gielskie, brzmiało 
fałszywie. 

S amb orski przejaskrawił i 
przesolił swego Bombardone - W ę­
g r z y n także nie wiedział, czy ma 
być żywym człowiekiem czy marjo­
netką. Do D a m i ę c k i e g o nie 
można mieć pretensji, że nie dał 
sobie rady z najtrudniejszą rolą 
Flanca de Fort in bras. Słabo · zaryso­
waną postać „przybysza" (antyfa-

Teatr Polski nie przyczynił się do szysty) M a ł k o ws ki dobił do re­
łatwiejszej recepcji „Genewy". Re- szty grą bardzo jaskrawą, a właści­
żyser (Zbigniew Ziembiński) nie zde wie zupełną groteską. Karc ze w­
cydował się nietylko na większe s k i był natomiast bardzo popraw­
skróty, ale także i na styl całego ny jako jasnowłosy życi. Bardzo do· 
przedstawienia. Oscyluje ono mię- brzy: Myszki ew i 11 z i-jak zwy 
dzy skrajnym realizmem a jakiemiś kle - Buszyński ; Du s z y ń s k i -
niemal cyrkowemi popisami trzech pierwszy raz na deskach !Y"awdzi­
dyktatcirów. Może trzeba się było wego ·teatru - nle zepimł dobrego 
zdecydować i grać „Genewę" w sty- wrażenia, jakie pozost!lwił po popi­
lu kukiełkowym a może - wręcz sie P.I.S.T. Z i em b 1 ń ski, jako 
naodwrót - zrobić ją bardzo „po- najwyższy sędzia Trybunału, napew 
ważnie" , nie pozwalając np. Sam- no znacznie lepszy niż jako reżyser. 
borskiemu na efekty godne napraw Krzewiński, w mascr:i świetny, min:lł 
dę chyba „Ali Baby" (czem zresztą drobnych potknięć, \Vywiązał się .re 
wcale nie chcemy obrazić tego swej roli zupełn i e dohrr:e. 
sympatycznego teatrzyku).Ale grać I Dekoracje Das?.ewskiego dość ry• 
jakoś pośrednio, ni siak, ni tak -1 zykowne ! n!e:cup~ ln ie przeko:iywu·· 
to już naprawdę nie ma sensu. Re· jące. Przekład l<'. Sobieniow::V.iego.. 
źyaer ogra.niczyi się w „Genewie" A. Chor. 

• 



o czynnik.u dyspozycji Prasa a gospadars111e 
P~YCZKA ANGIELSKA 

O ływo a.jmująoej ~ zar6wii 
no pols'ką jak ł angłelsklł, sprawia 
po!ylczld, pisze „Warnawaki ~ 
nilk Narodowy": 

w zyclu przemyslowem 
Uysliutowanl' efo niedawna z o- gliadów t uznaje te poglądy ja- w społeczeństwie nie zanikło uzna 

tywieniem zagadnienie intei·wen ko równouprawnione. Takiemi Sil nie dla wybitniejszych działaczy 
cjonizmu straciło dzisiaj na ostro Anglja, Francja, Belgja, Holan- przemysłowych. Mimo najdalej 
ści. Jest ono rrzy6nlon• wielo-1 dja, kraje skandynawskie i do posuniętego interwencjonizmu zo 
ma inncml uynnikamJ, 11.tóre wy niedawna Czechosłowacja. 'stała po dzień dzisiejszy utrzy­
płynęły ostatnio na powierzchnie · To są nt.jbardziej charaktery- mana własność prywa.tna. 
tycia gospodarczego. 1tyczne linje podziału. Rzecz si4' :We Włoszech przymus organi-

NiPmniej · jednak interwencjo- ma naogół tak.,. te pn:ewatnłe u- zacyjny dotyczy nie przedsiębior­
nizm jako Jnsirument poUtyki go str6J gospodarczy układa się we- stwa, jak to ma miejsce w Niem­
spodarczej pańAtwa zawsze zulu die ram ustroju politycznego. V.ly czech, lecz człowieka. Dyspozy­
E(iwać hędzie na uczególną uwa- jąlek stanowiła, do czasu pocbło- cyjność życia gospodarczego opie 
gę czy jak.o motor, czy jako re- nlęc~ przez Rzeszę, Arutrja. ista- ra się na systemie korpo~acyj­
gulntor, ~r.y wreszcie jak.o czyn- nowi oa~l Portugalj~ gdzie ~i- nym. Wobec. dopusz~zalnośc1 wy­
nik hamujący przebieg normal- mo rządow dyktat?rskich, pohly- borów do ruiszych mstancyj or­
nych proceaów gospodarczych. ka gosp.odarcza me odbiega od ganlzacyjnych system ten przy­
lm wlększa Jest znajomość istoty metod hberalnycb. porolna częściowo samorząd go­
tego pI"obiemu, im głębsze są stu- • Jak sit tedy przedstawia orga- spodarczy. Organizacje syndykal­
dja porównawcze, prz~prowadzo- 1I mzacja przemysłu w poszczegól- ne reprezentujące pra~odawców 
ne na terenie lnnycn organizmów nych kra.Jach! i yracobłorców reguluJ.ll zagad­
goi>podare•sch, tern wi~kszych Zacznijmy od paóstw totalisty- m;nia natury społecz1;1eJ. Acz~ol­
korzyśd sp-0dziewać się można z cznyc~. • . wiek przymus ~a n.ieco m?1ej­
ich wła§ciwego zu.tytkowanla. Jeśh chodzi o Niemcy, to cechą sze zastosowanie mż w N1em-

D Ś • - • • ynłki· polity- charakterystyczną - jest najdalej czech dyrektywa, inicjatywa i od-
o w1aaczen1a I w • t · j · d · 1 ść · 

k 
.. t . j obs wowan" posumę y przymus; orgamzac e powie na no pozostają w rę-
t 11.1 e1wencyJne za er "' d ć l ·· 
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<ló\v któr :~ bez p z: poznania się składek. Odp.owiedzialność 1 ~m- widuje uc~estm~two dobrow~lne. 
" te~i dof wi:idczeniami nie uda· cjatyw~ za bieg. spraw przeJęła I Dla zapob1egama. Js.onkurencJt. ~a 
ł 1
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'k ł ł akła pracuje w uc u tyc ra ycyJ a ycznyc istmeJe swo o a orga-

pu 1 t1Wane zo' a y one n -
dem Izby Przemysłowo. Handlo­
wej w Warszawie p. t. „Uwagi o 
or~anlzacji przemysłu zagrani· 
cą". 

„Uwagi" te nie zawierają nic 
coby naz"ać można rewelacją. 
Stanowią jednak objektywne od­
bicie neczywłstoścl go'łpodarczej 
w poszcT.ególnych krajach, rozpa 
trywnnej pod kątem kształtowa­
nia się zagadnień przemysłowych, 
ich organizacji i stosunku do 
czynnika dy!\pozycyjnego. Czyn­
nlkłem tym bywa bądź całkowi­
cie państwo, jak to widać na 
przykładzie Niemiec, 'Włoch i 
Związku Sowieckiego, bądi tylko 
częśdowo państwo, siosujące od 
wypadku do wypadku metodę 
nacl~ku administracyjnego i pod­
porz,dkowujące swym celom po­
czynania w zakre5ie przemysło­
w~·m - jak. to zaobserwować 
motna w krajach bałkańskich, na 
W <:~riech i w Polsce. 
Odmienną grupę stanowią pań 

stwa, których ustrój dopuszcza 
do wyznawania rozmaitych po-

Giełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY I drobne odclnkl - 60, 5 1 pół proc. 

i'l'll. wczorajszem zebraniu giełdy 1. z. Przemysłu Polskiego funtowe­
pteniężnej w Warszawie tendencja. dla 81, 4 i pól proc. ziemskie 56-56.25, 
dewiz była nieco mocniejsza, przy o- li proc. Warszawy z 1933 r. - 64.50-
brotach normalnych. Notowano: Am- 63.5()..-{14.25, 5 proc. Lodzi z 1933 r. 
sterda.m 285.20, Bruksela 20.5ó, Hel- 58.2:5, 5 proc. Radomia z 1933 r.56,50. 
sin.kl 10.99, Kopenhaga 111.31S, Londyn AKCJE 
24.93, Nowy Jork kabel 5.32.25, Pa­
~ 14.11, Sztokholm 128.50, orjenta· 
cja na Oslo 125.25, na Zurych 120.10. 
Bank Polsld płacił za dolary amery­
kańskie 5.30.50, kanadyjskie 5.29, no 
reny holenderskie 284.20, franki fran­
cuskie 14.05, s.zwajcarskłe 119.60, tun 
ty a.nglel,slde 24.84, belgi belgijskie 
90.80, guldeny gda!lskie 99.75, koro­
ny duflskie 110.95, norweskie 124.75, 
szwedzkie 128, liry włoskie 18, mar­
ki f!ilskie 10.75, :marki niemieckie 
srebrne 84. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Na rynku papierów procentowych 

tendencja była utrzymana przy więk­
szych obrot&<'..b 4 1 pół proc. we • 
Notowano: 3 proc. inwest. I em. 74,25 
- 74.50, II em. 73,25-73.50, serja 
II em. 75.75, 4 proc. dolarowa - 89, 
4 i pół proc. wewn. 60.50, 4 proc. Jton 
sollda.cyjlla 61, "Yszystkie pozostałe 
drobne odcinki 60.50, 5 proc. kolejo­
wa 61, drobne odcinki 59, 5 proc. kon 
wersyjlla 65, odcinki po 100 zł. - 62, 

Na rynka akcyjnym tendencja by· 
ła utrzymana, przy większych obro­
tach a.kejami Banku Polskiego. Noto­
wano: Bank Polski 106.50, Cukier 85, 
Lilpopy 77.50, Modrzejów 17.25, 0-
strowieq 78.50-78.25, Starachowice-
47, Haberbusch 57,50-57. 

W obrotach prywatnych: 8 proc. 
renta ziem.aka odc. po 1.000 zł. - 50, 
po 500 zł. - 54, 5 proc. Warszawy 
stare 68,50, za Węgiel :tądano 32. 

Wylosowane bony 
Funduszu lnwestv,vinego 
Ministerstwo Skarbu (Zarząd Dłu­

gów Pa:Astwa) komunikuje, te w dniu 
27 lipca 1939 r. y;ylosowane zostały 
qo umorzenia Bony Funduszu Inwe­
stycyjllego, ozna.czone Nr. Nr. 5619, 
8209, 13115, 13895, 20909, 33948, 
88224:. 
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nizacji przemysłu. Wooec dwóch 
przeciwstawnych organizacyj spo 
łecznych C. G. T. - Konfedera­
cji Generalnej Pracy i C. G. P. F. 
- Konfederacji Generalnej Pro­
ducentów - rolę arbitra, na pod­
stawie ustawy o arbitrażu przy­
musowym, we Francji objął rząd. 
Pozatem istnieje całkowita swo­
boda organizacyjna. 

Podobnie dzieje się w Angljl, 
Szwecji, Szwajcarji I Holandji. 
,Wszędzie swoboda działalności 
gospodarczej, dobrowolność orga­
nizowania się, brak przymusu. 

Rzecz jasna, te różnice między 
scharakteryzowanemi krajami -
od skrajnie totalistycznych po 
najbardziej demokratyczne - po 
legają głównie na odmienności 
r<?z~iązywania przez nie zagad­
men gospodarczych. A więc w 
krajach typu totalnego i autory­
tatywnego decyzje narzucane są 
zgóry w formie rozkazów; w pań 
stwach zaś hołdujących ideom de 
mokratycznym czynniki oficjalne 
zasięgają opinji społeczeństwa, 
czy też zainteresowanych gałęzi 
wytwórczych. Dzięki temu reali­
zowane są te koncepcje, które u­
zyskały aprobatę opinji publicz­
n;-j. wzgl. przeszły już .próbę ży­
cia. 

Zastanawiając się nad wystę­
pującemi dzisiaj silniej niż kiedy­
kolwiek zjawiskami interwencjo­
nizmu, czy to spowodowanego 
warunkami narzuconemi zzew­
nątrz czy też występującego jako 
wypadkowa sił gospodarczych 
wewnątrz danego organizmu pań 
stwowego, przypomnieć sobie wy 
pada, że interwencjonizm nie jest 
bynajmniej wynalazkiem nowym. 
W najliberalniejszych ustrojach 
dochodził on do głosu. 

Zachodzi teraz pytanie, jak da­
lece w pewnych, okre.ślonych wa­
runkach posługiwa~ się 1nołna 
tym Instrumentem aby życiu go­
spodarczemu przynieść połytek. 
Na to pytanie omawiana praca 
zbiorowa recepty uniwersalnej 
nie podaje. W szy$tko wydaje się 
naogół zależne od warunków i o­
koliczności. Jedno wszakże zapa­
trywanie przeważa: wszędzie, 
gdzie czynnik nadnędny Uczy się 
z oplnją życia gospodarczego i 
ws~dzłe łam, gdzie mote ona 
swobodnie się ujawniać - łam 
dzieje się lepiej. 

Gospodarstwo krzepnie a do­
brobyt obywateli wzrasta. 

A. P. 

Z wyJaAnld bl'fł1Jsklego bnelena 
skarbu wynika, te 1kompllkewue A• 
gadnleota, swł~ne a tradnołdaml eh• 
l'aklera teehnlcanese. pl'llhwydęłone J• 
szcze nie 11ostał1. Nlemu.l•j jednak o­
błe strony, 11dająe tobie 1pnn"ę • ana­
ezenla I wagi poż1eakl dodarojeuloweJ. 
nie zaprzestaną 'W)'!lllk6w eelem łeb 
pokonania. Skoro zadllnla oho pautw 
w obecnej chwlft Ili wAp61ne. lłloro o­
bok poronmlenla pofllJenego łllCllf 
Je zacleśnlenle 1tosnnk6• wof,lkowycb, 
•prawa „łnJdnoścJ teehaleim~•" " o­
kladacb finansowych nie ~winna za­
clątyc! na Ich w7nlkL f>oły.U dla 
Polsld nie jest swyklt1 0.,.rae;ą kl'e• 
dylową, ale aktem połJtycznego in.a· 
ezenla I n.lewąlpllwfe oble lfl'OD.J anl 
na ~hwłlę o tem n.le npoma1t-

Pismo zwraca przytem uwan na 
głębszą txeś~ prowadzonych roko· 
wali: 

Rozw6J sfo1ank6w polsko • aagleł· 
sklch I stanowisko rzędu bryt1Jlkie• 
go w ostatnim okresie, przt>mawlają za 
tern, te 11apewnleola o „całkowitej go­
towości mocarstw ucbodnlcll do pe­
motenla Polsce" ole a11 11dawkow11 for­
mułą grzecznościową. ICfJ'fe 1lę u nlll 
treść głęb111a I dlatego obłe dele.-eje 
muszą ucz1nlć w111łek, eelem uoan· 
mienia wzajemncge stanowiska I poko­
nania nasnwającyeh się trudności tcch­
nlc11n1ch. 
00 PISZE O TEM „THE ECONO­

MIST" f 
W „Depeszy" znajdujemy rów­

nież wiadomości na temat rokowań 
o pożyczkę. Tym razem pismo re· 
feruje opinję najpoważniejszego an­
giielskiego tygodni&:a gospodarcze­
go, który ostatnio dużo miejsca po­
święca Polsce: 

Po:fyczka ma 1VJnosl~ u 1łl'on7 An.­
głJI 8 mllJn.. fnnt6w na małujal1 zbro 
J•n.lowe I surowce, w p0$łacł kredy· 
ł6w, on11 I młlJn. font6w na pctdłrą­
manle waluty. Na len drogi cel I Fran­
eja adzlell kredytu · na 8 I p61 lllłlJona 
funt6w. Jełell umowa dollld nie brła 
podpł1ana - donosi „The Eocnomlst" 
- to dlatego, te Pol11c1 wolellbJ wol· 
ną got6wkę, nit kred7l. Tfgodnllc an­
glelsld rozumie, łe PoJsb ebee aab1-
wać sarowee gdzie Jej będzie WJłctd· 
nleJ, nie lconleeznle w AnglJI, kł6ra 
ueslł11 nie posiada wssrstldeb In· 
rowc6w. Przytem kredyt onuowany 
jest mnlejsz7 od spodziewanego. Odro­
eunle podpisania umow1 pr117plsa• na­
ldy lak~ konlecznoAel utawow,eh 
pJcnlpoteocyJ dla Skarbu, gcły chodzi o 
poeyczkę zagranlczn11o OC'leklwane teł 
IQołe na raport generale lronslde'a o 
wojskowej gotowości Potskł. Len -
ko6c111 redakcja - łl'uha etę peśple­
BZJi • 11&ko6czenlem tJeh rokowa6, 
by nie cłaó Polsce m1Alee, te n,d br1-
tyjsld nie cłość 11erdecmle odnosi 1lę do 
sprawy, łe Skarb jest aletylko e.tlrot­
ny, ale I nleehętn1, gd7i w ten lpO· 
sób Anglja mogłaby utracić lell entu­
zjazm, kt6r7 Jest włelkq wartoścłq Jt>J 
JtOłlklcb p1'ęjad61 I 11pnymlene6e6w. 

Referujemy ten głos angielski, bardzo 
dla nas eenny. Jeel on s:u11el'7, Jasny, 
wychodzi • organu gospodarczego, trze:& 
wo traktującego każd11 sprawę I daje 
rządowi brytyjskiemu dobr• radę. 

Czo«! przyłem, ie Jesl opart1 na so­
lidnych lnłoJ'macjaeh. 

Swięty Wacław. Joszka machinall rzuciła Joszka hardo, choo ser· 
nie kiwała głową, myśląc, że wyj- ce jej biło ze strachu. Blondyn 
ście z domu rozerwie ją trochę. odpowiedział: ....... A pfe! Nawet 
Jeśli będzie wciąż myśleć o chło- gdy się upada' na nos, należy za. 
paku i przyczynach jego milcze- chować uprzejmość. Jestem kli­
nia, zwarjuje naprawdę! Dziew- jent ... I zacytował: Nasz klijent 
częta psykały: - Pstl pstl Josz- - nasz Bóg. Dla Ciebie wszyst-
ka! ko. Wejdt tylko, a zobaczysz. 

To blondyn, ten od fałszywej Nie mogła się nawet wściekać, 

Zapadał zmierzch, u Br.ty zapa ci. Zagadywała o to i owo, a 
łono reklamę. Tnkte wielki skład Joszka, czując na sobie jej 
pończc)ch na drugim rogu ulicy wzrok mimowiednie odzyskiwała 
ZQmigotał lilerami, które wystę- dawną zrQczność i szybkość w 
powaly kolejno, tworząc napis. I manewrou·aniu kurkami. Nagle 
Joszka, w powodzi świateł, toniq· przypomniA.wszy sobie swe zapa­
ła w swym głuchym smutku, ły w dobieraniu mieszanek ka.­
śledząc odblaski na białych ka- wy, uczuła znów zmianę, jaka 
flach, szybie i suficie. Za wiei- zuda w jej życiu. Uczuła pustkę. 
kiem oknem ludzie śpieszący do Przez WHzka straciła pociąg do 
kina przesuwali się teraz, jak pracy, pracowała, bo musiRła pra 
cienie w mr-0cznym pasatu. Na· cować - ale nic ją to nie obeho­
gle ukuywał się człowiek, wy- d.dło. Wesoła niewiasta post11wi­
st-:pował z CĄfą dokładnością, WY Ja pustą filiżankę na ladzie i 
doltyty z ciemni jaskrawem św)a- szepnęła od niechcenia: 

półkoronówki, zjawił się u wej- bo nie miałą na to ani sił, ani 
ścia. przejęcia. Patriyła na niego ospa 

Ospały i znużony, leniwie cią- le. Przystojny chłop i elegancki, 
gnął obok bufetów w stronę ka- ale napewno głupi, z tem gada· 

nit biuffe Koruna. Joszka zbyt wy, rzucając bez zapału swoje: niem i wystawaniem w biuffe. 
była zaskoczona, aby odpowie· serwus! znajomym dziewczętom. Zapytała złośliwie: - a cót to, 
dzieć. Niejedna z przyjemnością zatrzy- samotny, - priyjaciel pana po· 

- Kiedy macie wolne? - za- małaby go przy sobie i zazdroś- rzucił? 

tłem reflektora. Przed bufetem, - Sieczna, miałabym dla wns 
otyła i wesoła niewiasta sma ko- lepsze miejsce, ano ... 
wała kawę, chwaląc jej dobroć. I dała do zrozumienia dziew-

0<1 kilku dni - rzekła - przy czynie, lt za pewne wynagrodze-
chod1i t.u na kawę. nie mogłaby jej nastręczyć posa-

U<iilowała nawiązać rozmowę, dę z wi~kazemi zarobkami. Przy. 
nie zra!ając się częstemi przer· patrzyła jej się i widzi, ie panna 
wami, gdy napływall inni klien- inogłaby siflgnąć po coś lepszego, 

pytała prędko tamta. nie patrzyły na Joszkę. A to I nagle blondyn zaczął jęeze6, 
z wzrokiem utkwionym w szy- szczęśliwa! trafia jej się jeden stał się pokorny i miły, narze­

bę, Joszka odpowiedziała: jutro. po drugim, mimo, iż jest skrzy- kając na samotność. Nie lubił 
Jutro? Wspomnienia znów nią wiona, jak półtora nieszczęścia. przebywać sam i gdy spotkał zna 
wstriąsnęły: czekało ją tylko - Sieczna, proszę ekspress. jomego, ciągnął go ze sobll. We 
smutne poddasze i ziewająca Ka- Pił, wisząc u lady, z oczyma dwółkę zawsze weselej, a przy 
czeńka. Nie pójdzie na Dejvice, tut koło jej twarzy. Cóż to, cho- tern on lubi rozmowę. Przyjaciel 
ani też Waszek nie przyjdzie do rowała? jego wyjechał na urlop, musi więc 
niej. Ogarnął ją nastrój bezna- _ Nie, - odpowiedziała zmie- wynaleźć sobie inne towarzy­
dziejny i podczas gdy niewia- szana, cofając się za aparaty. stwo. My§lał o jakiejś młodej 
sta ciągnęła szeptem swe namo- Najdroższy ją porzucił, tak? _ dziewczynie, wesołej, ale nie głu 
wy, ona myślała: - nigdy już drwił zlekka _ czy tei cierpi z piej, a także umiejącej slę zna. 
tak nikogo nie będę kochała, nie, powodu braku lekkie.i sukni i ka leźć i szykownej. 
nigdy, nigdy! pelusza? Ten z piórkiem udał - Nie! - rzekła Josz&a po-

Nie była nawet pewna, czy za- jej się, ani słowa, szykowny ka- ważnie. 
równo silnie będzie kochać Wa- pelusz. Ale nadchodzi lato i mło- - To nic złego - rzekł pojed· 
szka gdy do niej wróci. • I de damy noszą już słomę z woal- nawczo - daję słowo. Jeszcze 

Wreszcie umówiły się na spot- ką. jedną kawę, proszę. Nie? 
kanie pod muzeum, tam, gdzie - Czego pan się czepia? - lD. c. Jl.f. 
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POGODA NA DZIS 

W póŁnocnej połowie kraju bę­
dzie pagatla słOJJ.cx::zna ,o zachmu­
rzeniu umiarkowanem, temperatura 
ok. 25 st. Na polud!l.iu jeszcze za­
chmurzenie duże i zanikające desz­
cze. Temperatura ok. 20 st. Umlar­
kowane wiatry głównie z północ­
nego-zaehodu. 

teatrach 
Tf.'llt.r Narod11wy: „Bwlety caJ„. 
T.eatr Polski: „Genewa". 
Teatr Letni: „Zgorszenie publlczne". 
•rc~•tr Atf.'nenm: „Szczęśliwe dni". 
lbstytot tłedotyt „Raneczka t ducb", 
'feah' „ll.15": „Barnn Klrnmel". 
Teatr All Baba (Karowa 18): „Orzeł 

JZY Reszka„.". Pecz •. 7.80 i 10 wlecz. 
s~u1Jlra Pol!tycr.na w kawtarnl Pla.st:v· 

l<·~W (IPS), pacz. o 7.80 I 9.30 wi~. 

W kinaeh 

POWODZENIE „GENEWY" SHAW'A 

Fantazja polityczna Shaw'a p, t. „Ge­
newa", której premjera odbyła się we 
wtorek w Teatrze Polskim - zapowiada 
6ię jako sensacja nietylko sezonu letniego, 
k:z całego ostatniego sezonu. 

no,<liczne brawa przy otwartej kurtynie 
nraz huragany śmiechu hamowały w nie­
których fragmentach bieg akcji, gdyż ak­
torzy nie spodziewall się tak wielkiej reak 
cji widowni. 

Fantazja polityczna Shaw'a, napisana z 
wielkim objektvwizmem i bez nienawiści, 
przypadla do gustu wszystkim. 

Kio fowarzyszy 
kard. łllondowi 

w misił papieskiej 
do Lublany 

Papież Pius XII powołał w skład 
misji, towarzyszącej ks. kardynało­
wi prymasowi Augustowi Hlondowi, 
jako legatowi papieskiemu na Kon­
gres Chrystusa Króh w Lublanie, 
następujące osoby: k:>. prałata M. 
Slavica z Lublany, ks. prał. N. :.Męd 
lewskiego z Poznania, hr. Pietro 
Antamoro, porucznika Gwardji Szla 
checkiej, szambelana Jana Sław­
skiego z Poznania i Tomisława Pra­
cny, komandora orderu św. Sylwe­
·stra. 

Ks. prał. Mędlewski będzie zastę­
pował misirza ceremonjału apostol 
skiego ks. prał. Capofeni, który nie 
będzie mógł przybyć do Lublany. 

k.ult11ra'' 

Rzeki niszezą dobytek ludzki 

"l.JRJER RADJOH'Jr' 

Ogłoszenia 

Rad jo 
PIĄTEK, 2S llpca 

WARSZAWA I <naa.:yn , 

' 

810 

6,30 Pleśń „Kiedy ranne wstuj.ł sorze", 
6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płytv), 
11.57 Sygnał czs.su i hejnał z Krak~wa. 
12,03 Audycja południowa. 1145 „Przerwa­
ne wakncje" - powieść mówiona <'lla mło· 
dzieży. li:i,00 :Muzyka popularna • .l!),45. Wia 
domoścl gospodarcze. 16,00 Dziennik popo­
łudniowy. 16 lll Pogadanka aktualna. 16,:lll 
Chór Opery „La Scala" w Medjola..i!e (a 
płyt). 16,45 Rozmowa z chorymi, 17,00 Mu­
zyka do tańca (płyty), 18,00 „Opowieść o 
Srhu!Jercle". 19,00 ,;Baśń, klechda, leg-en­
<la". 19.20 Chwila Biura Studjów. 19,30. 
„Przy wieczerzy". 2~.25 Audycja dla wsi. 
20,40 Audycje in!ormacyjne. 21,00 „Polskie 
R:idjo w go,cinie u Pomorzan". 23,00 O­
statnie wiadomości dziennika wieczornego. 
23,05 Wiadomości w języku niemieckim, 
23,13 Wiadomości w języku węgierskim. 

WARSZAWA II (Mokotów) 
13,00 Jlluzyka rozr,vwkowa. 14,00 Poga• 

wedlrn gospodarska: Kremy. 14,05 Parę in­
formacyj, 14,15 Płyty. 15,00 Koncert soli· 
&tów. 15,30 l\luz3•ka obiadowa. 16.30 Mar• 
sze na instrumentach solowych - koncert 
popularny tp!yty). 17,05 życie kulturalne 
stolicy. 17,25 „1.'ragizrn i humor Mozarta''. 
21,05 Aleksand~r Ghuunow: Fragmenty z 
halelu „Cztery pory roku". 21,lti Nowo• 
~zesne metody badania w~drówek ptaków. 
21,35 Londyńska orkiestra 113•rnfoniczo&. 
2'.J,25 Francisz~k Schubert: :::Jonata G-dur, 
op. 78 •. 23,00 Muzyka do tańca (płyty) 

SOBOTA, 29 lipca 
WARSZAWA I (Rs.sz~· o) 

6,3fl Pieśń „Kiedy ranne wstah zorze". 
6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 
7,00 Dziennik poranny. 7,15 Muzyka z płyt. 
11,57 Sygnał czasu i hejnai ~ Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. H,45 „Dorotki 
w ogródko" - audycja dla dzieci. 15,15. 
l\Iuzyka popularna. 15,45 Wi:tdc..rności go­
''Podarcze. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16,10. Pogadanka aktualna. 16,20 Recital 
wiolooczelow~-. 16A5 Jironikn. wydarzeń. w 
technice. 17,00 Muzyka do teńca z kawiar­
ni „Cafe Clul>". 18,00 „Echa mocy i chwa­
ł,v''. 18,10 l\lnzykii polslta. 19,00 .P1'7.ez sie­
dem n1órz, do siedmiu wzgórz" - wesoła 
powieść radjowa. 19,30 Aut.lyc,!a dla Pola­
ków zagranica. 20,00 „!Uelodje ziemi pol­
'kiej". 20,25 Aud~·cja dla wsi. 20,40 Audy­
c-je informacyjn.,,. ' 21,00 „Polsltie Rad,io w 
go§cinie n Pomorzan". 23,00 Ostatnie wia· 
<1omości dziennika wieczornego. 23,05 Wia-
1lomości w języku niemier!dm. 23,13 Wia­
domości w języku angielskim. 23,20 Muzy· 
ka do tańca z Cafe - Paradis. 

SOBO'l'A, 29 lipc:ł. 

16,20 Recital wiolonczelowy Tadeu-
sza Lifana. 

18.00 Echa mocy I chwały. 
19,00 Wesoła audycja ze Lwowa. 
19,30 Audycja dla Polaków zagranic:i, 
20,00 111elodje ziemi polskiej. 
21.00 „Pol~kie Radjo w gościnie u 

Pomorzan". 

WARSZAW A Il (llfokotów) 
13,00 :Muzyka lekka (płyty). 13,15 Kon­
rt rozrywkowy. 14,00 Par!;) informacyj, 

l ,,15 Jol11tnnes Bral1rns: Kwartet fortepia­
nowy g-moll. ló,00 Iioncert solistów. 15,3e 
Muzyka olJiadowa. 16,30 Uwertury operet­
kowe. 17.05 ll;ycil! kulturalne stolicy. 17,U 
Muz1·ka z płyt. 21,05 Fryderyk Chopin (2 
płyt). 21,35 Anigo Boito: „Mefistofeles"­
opera w 4 aktach. 

Przysłowia o miłości 
u róznyeb ra„od@w 
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zna~omile 'iwo OKOCIM, Iemonia~u i wo~u ~azowe ~oleca ~~L RIJBIN~HI , OZN. Chróścicki, poczym wice-\i · · prezes federa~ji _kapitan \k.' ła· 
• • . dysła JJ Juszkiewicz wygłO :· tł 

makamie e opracowany i gł~­
buko ujętv oaczvt na temat: 

Akcja na rzecz ujednolicenia zbóż I cy~ i: u~z?;· w~~1:~kkos~~~i1~.' I !<redyty zbożowe 
• • kan Nowicki z Rozprzv. z [ra· l budowlane 

w pow. p1otrkowsk1m mienia K s. M,, por. Michalak 
komendant Z. S., instruktor Stt W rb. poszczególne kas9 spół 
faniak ze Zw. Mł. Wsi, Wł. Ko dzielcze i gminne uzyskały od 
łek z ramienia Zw. Młodej Pol· swvch centrah finansowych zna­
ski i Jan Woner-•Wicic.Przed cznie zwiąl<szonv p i zvdział kre 
miotem obrad b\ło ustalenie dvtu zbożowego i budowlanego 
wytycznych współpracy organi· z tym jednak, aby w przyjmo­
zacyj młodzieży wiejskiej z kół· waniu kredytu zbożowego pier· 
kami rolniczymi I koła gospo- wszeństwo dawd rołnikom z 
dyń wlejskica pod hasłem:11Słu- tvch gromad, w którycla prawa· 
żba rolnicza młodzieży wiejskiej dzona jest akcja nasienna. Je· 
dla Państwa i wsie. W zebra· żeli zaś chodzi o kredyt budo· 
niu brał również udzi3ł instruk wlany pierwszeństwo niezbędne 
ter P.R. iRż. Sławomir Bagień· rolnikom, należącym do organi· 
ski, który referował sprawy zwią zacyj roiniczych. 

W Piotrkowie odbyła się kan 
ferencja pod przewodnictwem 
s arostv pow. J. Rosickiego, w 
której b. liczny udział wzięło 
ziemiaństwo z pow. Piotrkow­
skiego, z Prezes m Zw. Ziemian 
Julianem Walickim na czele. 
Z ramienia Urzędu Wojewódz~ 
kiego w konferencji tej udział 
wziął nacz. wydz. rolnictwa dr. 
Kowalewski, zaś Izbę Rolniczą 
reprezentowali pp.: prezes Izby 
poseł Piotrowski oraz dyr. Iz­
by inż. J. Kawczak. 

Konferenc.ję zagaił przewod­

ro bo , ski z Bujnie, naz prezes 
Piotrowski, dyr. Kawczak i nacz. 
Kowalewski. Po przeprowadzo­
nej dyskusji ustafono zasady na 
jakich opierać się bf;dz;e akcja 
siewna w powiecie, przy czym 
ziemiaństwo jednomyślnie zao­
fiarowało w tej sprawie jak naj­
dalej idącą współprace z OTO. 
i KR. 

Pożyczki dla drobnych 
rolnikówwPiotrkowie 

niczący wydz. pow. starosta Ro Państwow r Bank Rolnv przy 
sicki, poczym dyr. OTO. i KR. dzielił Kasie Hred, towej Wła· 
J. Czech przedstawił plan akcji ścic ełi Nieruchomości w Piotr· 
siewnej w powiecie, podkreśla- kowie kredyt dla drobnvch. rol­
jąc. że cał-<owite jego wykona· nlków na terenie Piotrkowa. 
nie możliwe będzie tylko przy Wysokość pożyczki nie może 
aktywnej współpracy ze strony przekrc czvć kw( tv zł. 2.COO -
rolnlc1wa, przv czym współpra· przy oprocentowaniu rocznvm 
ce te, zwłaszcza na odcinku u- w stosunku 4 % . Na zabezpfe· 
jednolicenia gatunków zbóż na- czenie pożyczek rolnicv będą 
leżv pojmować, jako współpra· składać odpowiednie deklaracje. 
cę obliczoną na długi szereg lat. Bliższych inform <cvi ~asieg· 
W dłuższej i niezwykle intere- nąć mogą rolnicy w biurle Dy· 
sującej dyskusil zabierali głos J rekcji l<asv Kredytowej ul. Sło· 
pp.: Michał Walicki z Sobaków wackiego 1. 
ka, Janusz Zaremba z Dziewli, 
wic.~pr~zes OTO. I KR. inż. Ma Rzeki wzbiera1·ą 
dalmsk1 z Sobakowa. Jan Za· • . 
remba z Pytowic, Czesław Tu- w P1otrkowsk1m 

W Związku Pracy 
Obywał. Kobiet 
Zgłoszenia na Zjazd legio­
nistów przedłużone do dn. 
2-go sierpnia. 

Związek Pracy Obywał. Ko· 
blet, w lokalu własnym przy 
Alei 3·go Maja Nr. IO w godzi 
nach od l O-e1 do 12-ej rano 
przyjmuje zapisy na Z1azd Le· 
gionistów c.o Krakowa. Zapisy· 
wać się mogą nietylko c~łonki· 
nie Związku, ale 1 sympatycz­
ki. Wyjazd oo Krakowa nastąpi 
w dniu 5· tvm sierpnia a powrót 
w dniu 7-ym sierp.iia. Koszt 
przejazdu zł. 7. Kwatery dla 
biorących udział w Zjeździe za· 
pewnlone. 

Najpiękniejsze 
dziecko 

Ziemi piotrkowskiej 
Jak już 1>lsallśmy, w uzdro­

wisku Przygłów pod Piotrko­
wem oabvł sie konkurs na naj 
piękniejsze dziecko do lat 10. 

Pierwszą nagrodę oraz tytuł 
najpi~kme1szego dziecka ziemi 
piotrkowskiej otrzymała 6·łetnia 
Ligia Herzig z Piotrkowa. 

Ostatnio gwałtowne opad\' 
atmosferyczne spowod<.' wały zna 
czne podniesienie si~ stanu wo 
dy na rzekach 1 potokach, gro· 
żąc niżej położonym terenom 
zalaniem. Rzeki Czarn3, Lucią­
ta, Pilica i drobniej ze wystą· 
piły już w kilku miejscach z 
brzegów, zalewając okoliczne 
pola. W Sulejowie i okolicy 
wezbrała silnie Pilica - i jeże 
li niepogoda p :i trwa dłużej -
mieszkańcy liczą się z ewen:u· 
alnym wylewem. 

a-.---.-.-. .KOGUTEX" 
G GĄSECKI-EGO r 

łYłU•-b 1 · ••TOREBKACH 

Służba rolnicza 
młodzieży wiejskiej 

W Piotrkowie pod przewod­
nictwem dyr. J. Czecha odbyło 
się zebranie z udziałem przed· 
stawicieli pos ct.ególnych orga· 
nizacyi młodzieżowych, działają 

2ane z akcją przysposobienia Ogółem w powiecie suma 
rolniczego. przy rnanych kredytów dla drob 

Stwierdzić należy, że przed· n ego rolnictwa prze kroczy 300000 
staw!ciele Org. Młodzieżowvch zł., przvczvm procent nie prze­
tak często rywalizujących z so- krOC lV 4' w stosunku rocznym. 
bą poel hasłem: służbv rolniczej 
uzgodniłvcałko~iciew.spótpracę .

1 

Przyzwyczajenie -
Jest to wvrazny ob1aw wyr.J· 

biema c by .q.telskiego i należy· druga natura 
tego zrozumienia chwil, jakie o· I 
becnie przeż 1- wamy. C11owa Katarzyna w podró 

Zmiana własności 
w Piotrkowie 

P ękny d u ży plac przy ul.Le­
gionów w sąsied , twie Banku 
Polskiego I posesji adw. Br.Ow 
czarka nabył p. Swiderski, któ· 
rv. jak wiad. mo przed nh:daw­
nym czasem wygrał peł mi iona 
zł. na Poż. lnwest. P. Sw1 uer· 
ski przystępu1e du bud„ wy 4· ro 
piętrowej najbardzie1 nowoc. es 
ne1 kamienicy czynszowej. 
Dzierżawca zakładu fryzjer· 

sklego na staqi osobowej w 
P101r1<:owie p. Zimowski nabył 
drogą k, pna majątek ziemski 
koło Rozprzy i gospodaruje na 
roli. Zastępstwo w zakładzie na 
stacji sprawuje p. Stanisław Ka 
czyń ski. 
Są również w toku transak­

cje kupna sprzedaży szeregu 
objektów w Piotrkowie i oko· 
11cy. 

ży swej z Petersburga do Mos· 
kwy zauważyła na pustkowm 
piękny krzak róży. Chcąc u€hro 
nić go przed zniszc;zeniem, ka· 
zała wystawić stały posterunek 
żołnierski. Upłynęły lata. Krzak 
róży zwiędnął, a na posterunka 
żołnierz stał bez przerwy. Cze· 
go pilnował-nie wiedział. Do­
piero rewolucja zniosła ten chy 
ba jedyny na świecie tego ro­
dzaju post runek. 

I Piotrków daleko nie odbiegł 
od biurokratycznego wykonywa 
nia niektórych zarządz eń. 

Zarząd Miejski przyjął w swe 
posiadanie ogród kolejowy.Roz 
poczęto prace niwelacyjne. Zbu 
rzono już niemal cały parkan, 
okalający ogród. 

A co się dzieje od ul. Sło­
wackiego? Oto dozorca tego o­
grodu Renke stosuje nadal za­
rEądz~ nie, otrzymane przed kil· 
ku laty i skrupulatnie codzien 
nie o god inie 11 w nocy za­
m~ ka bramę, aby uniemożliwić 
wejście do ogrodu. Brama o-

/ 
twlerana jest regularnie o go· 

SłUŻĄCA w wieku od 30-40 dzini~ ~ rano, kiedy to w ogro 
lat na wyjazd do zaj~ć domo-1 dzle 1uz pełno ludzi, którzy we 
wych we dworze potrzebna. · szli od stro~y ul. P. O . . "'!·· Ho 

Zgłoszenia w Administracji 1 łówkl, w ktoryclt to m1e1scach 
11Dliennika Narodowegoc. parkan ~ostał rozebrany. Czy 

w spełmanlu zarządzęma pana 
dozorcy ogrodowego, a · poste­
runkiem przy nieistniejącym krza 

ZBUBIONV został DOWÓD 
OSOBISTY P. K. P. na imie 
Danuty Grabowskiej. ZnalaLCe 
takowego uprasza sie zwr.ócić 
pod a'11 esem: Słowackiego I. 88 
Bronisława Grabowska. 

PLAC OBOK HALI TARGO • 
WEJ do WYNAJĘCIA. Nadaje 
się na skład węila lub drzewa, 
nawozów sztucznych, papy smo­
ły i t.ip. Wiadomość: Narutowi ­
cza 24, I piętro, u adm. ' \. v 

ku róży - jest jakaś różnica?.„ 
Napewno niema. Swiadczy to, 
ie· świ~ty Biurokracv patronuje 
Grodowi Trybunalskiemu. 
L - . :W' 

W Piotrkowie i okolicy 
jedyna 

restauracja · ogród 
,,ZŁOTY • RÓG" naprzeciw 
dworca autobusowego. 

Największy basen 
pływacki w wojewódz­
twie buduje 
Bełchatów 

llililallEll„imllm&• ...... „ ... „IBlll'lm„„„„„ 

Wielki wybór trunków. Co· 
dziennie świeże piwo z beczki. 
Bufet bogato zaopatrzony w 
zakąski gorące i zimne. Dan· 
cing. Doborowy zespół muzy­
czny. 

Organizacje społeczne i s ~ or 
towe w Bełchatowie pod Piotr 
kowem przystąpi 1 v óo prac o 
koło buaowy najwh:kszego ba· 
senu pływackiego i kąpielowe· 
go w województwie łódzkim. 

Basen zajmować będzie prze 
strzeń 6250 mtr. kw. Odctanle 
bas1:nu do uży~u nastąpi w 
c?.a•ie najbliższym. 

iJOSZUKU]Ę POKOJU z kuch· 
nią. Wiadomość w Redakqi. 

Zł\Wlł\DOMIENIE 
Klijentów Mamy zaszczyt zawiadomić Szanownych naszych 

---==== że z dniem I lipca otrzymaliśm)' ;;;;;;;;;;~--
WY ł::. Ą CZ N Ą SPRZEDAŻ 

BENZYN~, OLEJÓW I SMARÓW· 
z Państwowej PO LM IN ''z Państwowej 
f~brył<i Ole1ów f abry1,o Ole1ów 
Mmeralnych " Mineralnych 

:-: które najgon:cej polecamy :-: 
Nowa stacja benzynowa - Plac Kościuszki w pobliżu 

Ptyly N1elnaneg1.J Zamierza 
f'·ma PE-TE-HA 
Piotrków T1yb., Toruńska I 

Tel. lq,96, 

federacja uczciła 
rocznicę Grunwaldu 

529 rocznice zwycięstwa 
oręża polskiego na pol„ch Grun 
walau uczciła w Piotrkowie ob 
choaem feaeracja P~bk1ch Zw. 
Obrońców OiczyLny wraz i O­
b zem Zjeau. Narodowtgo w 
1-.JHaiu wła snym przy ul. Slo-

l wackieg.) 2o. Sala 1 sąsieame 
lohale wypemione by1y po brze 
g1. Zagaił Akademie okolic,no­
sc1?wvm przemówieniem prezes 

>Znac en e Grunwaldzkiej wik· 
tort w dziejach narodu peł· 
skiego. 

Prelekcja, p · ruszająca pro ble 
mv wiekowych zmagań Polski 
z Krzyżactwem, które i dziś 
próbuje sięgać p9 rdzennie poi 
s\.\ie ziemie, wywarła na wszy· 
stkich obecnvch głębokie wra· 
~enie. Wśród podniosłego na· 
stroju odś '.J iewano •Rotęc Ko­
nopnickiej, a nastepnie hymn 
państwowy. Na tym uroczystość 
tę zakończono. 

wg,p 

Gruźlica płuc jest nieubła,aln, i 
corocznie, nie Biorąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi milieny ludzi, -
P r z y z w a I c z a n i u c h o· 
r 6 b p ł 6 c n y c h, b r o n• 
c h i t u uporczywego, męczącego 
kaszlu, g r y p y i t. p., stosuill p. 
lekarze - „BALSAM TRIKOLAN" 
Gąseckiego, który ułatwia wydziela· 
nie się plwociny, wzmacnia organizm 
i samopoczucie chorego, oraz powięk· 
s.za wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają aptaki. 

T&&A *O 

Młoda osoba inteligentna, 
która zapewni opiekę dziew· 
czynce, dopomoże w nauce oraz 
zajmie się domem poszukiwana 
Oferty z podaniem kwalif 1kacU 
pod •Domc przyjmuje Adm. Dz. 
Narad., Słowackiego 28, parter 
- nieuwzględnione bez odpo· 
wiedzi. 

Walizeczki 
:-: podróżne :-: 

BARDZO TANIE 

poleca firma 
A. PAŃSKI Spad 

POTRZEBNY CHŁOPIEC 
DO ZELERNI 
„ADOLF PAASKI, SPADK." 
Piotrków Tryb., Le~ionów L: 2. 

Na ulicy, w domu, 
w kinie 

Myśli każdy o PING­
WIN IE 

Karty ewidencyjne, księgi obra· 
chunkowe, 

DLA MŁYNÓW 
l.\edług ·najnowszych wzorów 
poleca1ą 

Zakłady Graficzne 

cA. PAŃSKI SPADK.• 
Piotrków Tryb. Legionów 2: 

Prenumerujcie 
,,DZIENNIK 
NARODOWY'' 

CENY OGŁOSZE1": za wier12 milimetrowy jednos l pałtowy 40 g roszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz 

Prenumerata za ,, DZIENNIK N AR OD OWY" wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 zie te miesięcznic. { 
Redakcja i ..; drninastr c::aa: -==== 
u'. 3t .vae kiego nr. '.18, parttir \łł<i?U ie o.i frontu 

·rf~;d~ktor i Wydawca: TOMASZ- PLUT A-:-·--------------- ----:---~:;-:-~-A-:-:---::-,...-::c---=-
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